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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Ministerstwo Wyznań religijnych i 
Oświecenia publicznego poseaęło:

Do VI, kl. rangi dyrektora państwo­
wego I. gimntsjam z j szykiem wykładowym 
polskim w Tarnopola, Franciszka Vogla.

Do VII. kl. rangi profesorów: Wiktora 
Arwaya w I. gimnazjum w Ta,nowie, Fran­
ciszka Barańskiego w gimnazjum w Bochni, 
ks. .Tomasza Bereda-kiew cza w szkole real­
nej w Tarnopola, Franciszka Gartnera w szkole 
realnej w Jarosławiu, B ru fs t °a Geberta 
w VI. gimnazjum we Lwowie, Józefa Sro­
czyńskiego w szkole realnej II. w Krakowie, 
Jana Saczepańskieg# w gim. azjam IV, we 
Lwowie, Emila Toi ayna w szkole realnej 
II, we Lwowie, dr. Marjana Westwalewieza 
w szkole realnej w Stanisławowie i Jskóbs 
Zackemskiego w gisuazjum św, Anny w 
Krakowie. _________

Generalny Delegat firą ln  prreaiół ko- 
B ,ar a powiatowego Stanisława Łabę s Gród­
ka Jagielleńskiego dc Hoiedsnki.

Rrzpor^ądzjiie Rady Obrony PaAstwi
z dnia 6 sierpnia 1910 r, 

w spraw ie tymezasowyih zm ian dotycz) 
c .n  organizacji 1 zau rń  P o lic ji 

Państw ow ej.
Art, 1. Polieja państwowa jest organem 

wykonawczym władz państwowych i samo-

WILHELM WUNDT.
(* 1832 -  f  1920),

Dowiedziawszy sif o śmierci Wuadta, 
doznałem uezncia smutku i ta k , Zapomnia­
łem w tej chwili, te  był on w liczbie tych 
uczon? ch i literatów, którzy wysłali do Wil­
helma Hohenzollerna memorjał, usprawie­
dliwiając} barbarzyństwa niemieckie w Bel­
gi’, oe i Francji północnej, Podobnemu 
zaślepieniu uległ przecież i Ostwald, który 
przez swe dzieła i odczyty nabrzł cech czło­
wieka o naiw nej rozwinętym instynkcie hu­
manitarnym.

Oo mogło łączyć filozofa i uczonego z 
tymi junkierami pruskimi, którzy z dziką 
farją rzucali sie na szanowne k. mimie 
Beima? Gdyby W uidt nie zaświadczył tej 
toj dziwnej łączności własnor^ozsym pod­
pisem, niepodobna by było domyśleć się jej 
istnien'a,

Ha wieść jednak o jego zgonie było mi 
smutno, albowiem odszedł jeden więcej cało 
wiek i, yszych ckasów, pracownik wierny i 
i niestrudzony, myśliciel wytrwały, oiywiony 
tym zapałam dla wiedzy, który się rodził 
i tak bujnie strzelał Uo góry w pełewid ze­
szłego wieku.

Bezwiednie prawie skierowałem aię do 
jednej z większych bibljotek prywatnych w 
na8zera mieście, gdaie wszystko, co nr. XIX 
otworzył na polu filozofii, zebrano i ułrt«no 
nr aaleiytym porządku. Wuadt ma tam swo­
je osobne miejsce, tu i koło przestronnego 
okna, pod opiekuńczym biustem Platona, 
zapatrzonym w globus sstralny, stojący w 
przeciwległej frtmudae. Dzieła Wnndta zaj­
mują całą szafę. Patnąc aa te półki, taisri- 
fa j|óe  u  sztabtch ielaznych sporo tomy,

rządowych i ma za zadanie ochroię bezpieczeń­
stwa Państwa, tudzież bezpieczeńitwa, spo­
koju i porządku publicznego. W czasie woj ey 
ponadto mofe bjć użyta także dla , elow 
wojskowych,

Art, 2, O ile policja państwowa uży­
waną jeat dla celów wojskowych, wszystkia 
jej organa abewlązaae są de śsisłege wyko­
nywania rozkazów, wydanych im przez wła­
ściwe władze wojskowe.

Fankejsaarjusze polieji państwowsj 
w il ii  popełnienia czynów prubt|paych, 
podlegają wojskowym ustaw aia karnym i 
wojłkowemu sąd*wnet*u karnemu,

Art. 8. J :ts li  ralieja pańotwewa zostaje 
ułytfa dla celów wofskewyeh, włzściwe wła 
dae wojskowe mogą jej wydawać rozkazy 
bezpośrednio,,

Art, 4, Za samowolna epnuczonie słu­
żby, faikojoatiju ze policji yedltg"> karem, 
a»tanowi««ym dla wojskowych za deztreję,

Art. 5. Obowiązki funki.ji,narju»ów 
policji oraz tryb postępowania służbowego 
przy użyciu poiiąji dla ccló w wojskowych, 
ukraśli osobna instrukcja Ministra Spraw 
Wojskowych, wydana w porozumieniu z Mi­
nistrom Śj t  ,w Wewk jtrza/oh,

Art, 6. W ezasie tr* *mia mtcy obo- 
wiącując j ainiejszogo mzperządzsnia, peliojt 

iM  inw s w stosunku do osób wojskowych 
otrzymuje u« ;aw&ionia wojskowej żaudarme- 
rji, w iłnżbie zaś warto*nicz«j otrzymuje 
prawa wart wojskowych.

A*t. 7, Niniejsze rozporządzenie wehońzt 
w żyeie z dniem ogłoszenia ge w Dziennika 
Ustaw,

Odwołanie niniejszego rozporządzenie 
nastąpić może na podstawie uchwały Bidy 
Ministrów.

Art. 8. Wykonanie tego resporzędzenia

Suleja się M u s frowi Spraw Wojskowych i 
iinistrowi Spraw Wewnętrznych,

Naczelnik Państwa i 
Przewodniczący Baiy Obrony F iń iw a : 

( —) J> FiltudsM.

Prezydent Ministrów:
(—) Wifoś.

(Dz. Ust. Bz, P. Nr, 75 z dnia 12 
sierpnia 1920 r. poz, 511).

Z frontów .
l o ^ i i i  ik L  J B i ta b L  * c i  s n t lB e g e .

E dnia 21 września b, r.

Wajska nasze osiągnęły jnż na cułej 
linji rzakę Zbruoz, Bolszewicy uciekają w 
szybkiam :*i ;pie, przy użycia furmanek. Da­
lej na wschód wejska ukraińskie przekroczy­
ły Zbrucz.

Na Wołyniu w ostrym pościga za nie­
przyjacielem zajęty Wysasgrodak i Ariami i- 
mieo; równocześnie jazda i w  a iota.łi do 
linji Horymia, zajmując Ostrów, Bobryń i 
Deraznię.

Na północ od Pryyeei w walkaih w fe- 
jon ieP rużu  zdobyez nasza wzrosła de 2,250 
jeńców i 27 kar&bmów nzaktyaowjoh, Ataki 
nieprzyjacielskie aa lu ję  Hryńki-L eboeielca 
krwawe edpaąto. Nieprzyjaciel pozostawił w 
naszych ręka 286 jeńców, w te n  2 oficerów 
i 9 karabinów maszynowych. W wypsdsch 
nassyTh posseze*ólaych oddziałów zajęte Kle 
pacie, Brzostowiee wielkie i Brzostewioe mu­
rowane, Wz,ęto przytem 786 jeńców. Dalsza 
zdobyez jeszcze nie obliczona,

Dalej na półiac w wypadzie wywia-

zatłoczone mir jadami czarnych literak, usi­
łujących wypowiedzieć myśli niespokojnego 
esiłacza, przypomniałem sobie zdanie Wol­
tera, który niepewny swych losów przyszłych 
powiedzie! raz, żs z kilkuset fantowym fca- 
gticm  nader fradio dostać się de ueirnUr- 
tellu ści. Te zaś, co pozostawił Wondt, zna­
cznie przenosi tę wagę.,,

Wnndt jes typowe niemii ekim filozo­
fem. co w ładnym razie nie należy poczy­
tywać jako pochwałę. Mrówcza pracowi­
tość i nigdy nie zaspokojona sumienność 
nie pozwalały mu bez przykrości wypuszczać 
swych książek, albowiem z i wsie za;ść mo­
gła potrzeba mupełnienia czegcś lub doda­
nia uwagi do jakiegoś niezbyt jasnego ustę­
pu, Ledwo wyszło w świat jakieś j .g j  dzie­
ło, zbierał Wundt nowe materjały, które 
dwukrelnle powiększały jego objętość w ko- 
wem wydaniu. Boxsserz»jąe w ten sposób 
swe książfci, obciążając je melitościwie, po­
mnażał eWą litteruture illisiile, którą można 
sf osksć jedynie wNiemoiecti, Ucząc innyeb, 
n t t j l  eię sam zawsze i bez wytchnienia, roz­
szerzał coraz b-dw ej Sn-ą w e»zę, układając 
ją, jak rozumowany katalog i t  feieito księ­
gozbioru — for ever reading, never to be read, 
jakby powiedział Pope, Wondt jednak był 
czytany i wywarł znaeuy wpływ na p-.szcze- 
gól&e gałęzie fi ozcfji.

Życ o jego ogarnia prawie eiłe stule­
cie nairo*3 io»niejs»ych prądów i kierunków. 
Młodość spływa mu podczas rodzącego się 
autagonizm^ fliozofji rom ntycznei i pozyty­
wistycznej, z których pierw u .  ulegi drugiej, 
a ta z koki, zmieniając formę swą i nazwę 
niejednokrotnie pozostawia pole dla nowych 
syntez, często nieśmiałych i sceptycznych 
wsględem siebie samych. Wychodząc z naui 
przyrodniczych widzi Wundt coraz bojniejizj 
ich m kw it, nie może u*ryć radości s powo­

da ioh coraz bardziej widoernoga trijumfu, 
a s razem spoetrzega, jak w miarę wyzwo­
lenia się i rozwoju nauk specjalnych gcśiie 
w unyftltoh ludzkich chęć do spekulacji me 
tafizj'*ny6h i jak lashadzą powoli wielkie, 
s js teaa ty  fliozoficine, ustępując miejsca kry- 
tjee  i drobiazgowym badaniom,

Wn».dt wcześńie określił swe stanowi­
sko filozoficzne i wyznaczył sobie drogę, no 
której poszedł cały jogo rozwój, jsko bada­
cza i myśliciela, Związany ściśle z naukami 
specjalnemi, ku którym pociąga go szczegól­
nie zamiłowanie do dokładaości i wyników 
pozytywnych, nio zdradzi ioh dia filozofji; 
lecz atara się połączyć te dwie dziedziny 
pracy ludzkiego umysłu. W r. 18*3 w przed­
mowie do pierwciego wydsnir swych ,Wy- 
kt&uó* o duszy ludzkiej i zwierzęcej" mówi: 
„Bez sgietła fisoiofji badanie staje się rze 
miosłem, a uczoność czcią erudycją. Tylko 
filesofja nadaje poszczególnym gałęziom wie- 
d t j  odpowiedzią doniosłość". Przyznając filo- 
zofti to stanowiako dominujące, łączy ją je­
dnocześnie z naukami specjalnemi, ULiywa 
.nauką nauk", c<* bynajmniej nio je it u e ie - 
go jftk mś frazesem średaioriecziytn i wy­
kazuje, żs jest ona niezbędna dia in zu n  le­
nia przyesyt zjawisk pr ez te, iż wytwarza 
ogóii. pogląd na świat,

Kiedy Wundt pisał swój .Wstęp do fi- 
losofji" b .ł  otas, gdy filozofjg należało wziąć 
w obronę piz, iw nam ęteym i  nie Inszaym 

Rozwój nauk, sż«xogólnie przyrodni­
czych, ogromnie gtfseżwił umyci ludzki i 
wyrobił bezgraniczne zaufanie w moc do. 
świadesenia. Fi.ozofję utoi*amiono z metafi- 
z.ką, a metafizykę rozumiano w pojęciu 
Hegla lub SćhaiiiHgt, Nazwano ją .poezją 
pojęć" i nie szczędzono ironicznych doein- 
ków, W swym »Wstępie" broni Wuad jedno­
cześnie fliozofji i metafizyki, Dziś « . powi»-

dowczym zdobyto Kuźnice i Nowy Dwór, 
biorąc jeńców, Stwierdzono przybywanie no­
wych dywizyj sowieckich z armji syberyj­
skiej,

Na froncie Niemna Litwini ostrzeliwali 
dwukrotnie ogniem karabinowym patrole na­
sze w miejseeweści Strzelcowizny, W ciągu 
dnia 19 b. m. ostrzeliwała artyleria nieprzy- 
jacielaka nasze placówki la d  jeziorom Głu­
chom. Patrol# litewskie doszły aż do miej­
scowości Fronczki; wzięto je de niewoli, 
wraz z oficerem dowedząejm. Pezatem uma­
cniają Litwini awejo pozycje,

Naczelne Dowództwo Sztabn Generaiiege,

Hiłd Włodzimierza Wełyńskieio.
Wojska Polskie, odpiera,ąe ed granic 

Ojczyzny jad"witego gada boleiowiokiogo, 
wyrwały z koazmaru zbrodni i i . ą l  szereg 
miast i wsi, cały szmat kraju, który ter-.z 
ku żołnierzowi polskiemu wyciąga ręce bło­
gosławiące. Jednam z takieh miast jeat Wło­
dzimierz Wołyński, Piszą nam stamtąd, oo 
następuje:

Dnia 19 brn. odbyła się ta aroczyatość 
powHaaia przex ludność miejscową Wojsk 
Polskich Po ftabeżuńeiida odbył się pochód, 
w którym niesiono nasisy: Nienh żyje P ił­
sudski, Niech żyje £;t%i«rx Polski, Precz 
z bandą bolszewicką, Wdzięczna ludność ży­
dowska za wolność i ocalenie, Wygłeszoio 
szereg przemówień i uchwalono rezolucję, 
siwierazsjąsą nierozerwalne połączenie krają 
z Bspltą. De Naczelnego Wodza wysiano de­
peszę z hołdem,

da — filozofują zarówno w zakresie mate­
matyki i przyrodoznawstwa, jak w historji, 
prawodawstwie, socjelogji, sztuce i literatu­
rze. Jakoż była te p m d ał i każdy do swej 
pracy dorzuc-ł szczyptę filozofji, l ie  przyzna­
jąc się byaajmni8j do tego,

. W każdej bowiem poszczególnej nauce 
[tkwi metafizyka, Z chwilą gdy stawia się 
' jakąś zasadę lub h ip n ^ ę , której doświadcze­

niem sprawdzić niepodobna, wówesas uczo­
ny przechodzi mimowolnie w dziedzinę me­
tafizyki. Bez lie j obejść się niepodobaa, je­
śli nauka ma być czymś więcej, liż  skata­
logowaniem oderwanych faktów doświadc.e« 
nia, Poza tern w kataej nauce istnieje pe­
wna ilośś zagadnień % natury swej filozo­
ficznych. Wskutek tego Wundt nazywa filo- 
zofję nauką ogólną i aby tern mocniej ugrun­
tować jej stanowisko powierza jej za zastanie 
uzupełnienie wjaików badań nauk szczegó­
łowych i wyrównywanie zachodzących po­
między niemi sprxeein*ści,

Ten pogląd Wundta nie może się o- 
pi zeć krytyce, aibowkm krępuje on rozwój 
filozofji i czyni ją do pewnego stopnia nie­
możliwą, Wundt bowiem skazuje właściwie 
filozofię na czasową bszczysnoić. Nie może 
filozofja zająć się z poiy.kiem uzgodnieniem 
wyników nauk i^e ;»injch, dopóki nauki 
ta nic dały nam ostatecznych sw?ob rezul- 
tztów. Na to jednak się nie zanosi i kto 
wie, v -j  k edykolwiek nauki specjalne posta­
wią ostatnią kropkę. Dopóki zaś, trwa 
ich praca, me m>?e być mowy o definity­
wnej ich systemiszeji i o zatarcia sprzeezno- 
śsi pomiędzy ich wynikami, FDozofja zatem 
byłaby zawsze .muzyką piz sitości".

(Dokończenie nastąpi),

Jan FarandomM t



Lwów, 22 toraeśnia 1920.

Odbudawa wschodniej Małopalski
a poszanowania prawa wła»n:śei.

Pis * £sm i  kół rolników: Z.
Na estatniem posiedzemiu Bady przy- 

bołiasj Gem, Delegata Rządu dr. Kazimierza 
Gałeckiego d, 19 b. m. w Krakowie, wyle­
nił sie szoreg resolucyj, przedłożonych przez 
p, dr. Wasugga. Jedna i  nich zwłaszcza u -  
sługuj* na sz sególną uw >gg, odzwierciedla 
bowiem w sobie rozpaczliwe rozLźaiesie sto­
sunków prawnych w następstwie wojny i 
domaga sig poatawie&ia tamy tomu sin,

Idiie mianowicie o przywrócenie po­
szanowania prawa własności.

Prawe to, jeien i  głównych filarów 
budowy społecznej — bez którego nie można 
jsj sobie wyobrazić, doznało w istocie za­
chwianie. Zapewne, śe nie tylko u nas, io 
wszęt zie, gdzie U  rs krwawy zapuścił swe za­
gony, dokonała sig podobna ewolucja in 
peius. Wojna ma to jut do siebie, te  de 
prawuje.

Tłumione żelazną ręką prawa niikie 
instyskiy, wyzwalają sig z pęt i jak wię 
źaiowie wypuszczeni zbrodniczo z kaź*.i, roz­
biegają sig po śwte Je , ufni, źe w zamęcie 
wszystko ujdzie ini bezkarnie. Oczywiście jeat 
to illuzja, bo prgdtej czy później sprawiedli­
wość dopadnie gwałcicieli i rabuśników. Ile 
cierai jednakie na tom porządek gubliczny, 
jakie powstaja szkody materialne, jak dotkli­
wie cierpi równi et pewność stosunków we­
wnętrznych, a wszak stan ich nie meie po­
zostać bez wpływu także na ducha wal­
czącej armji!

Łu ziliśmy sig przed wojną, źe przez 
długie 1 ta pracowało sig u nas nisdarmo z 
takim w ysiłium  nad zasztzepieniem etyki 
w szerokie masy, nad ich uobywatetoniem i 
wyrooieniem karnsśei w społeczeństwie, iżby 
żaden kataklizm * b  zdołał obalić podstawo­
wych zasad prawnych.

▲ jednak zatoiwte wojna wybuchło, 
okazało sig, te  były to domy na piasku, Mo 
ie  źle braliśmy sig do rzeozy, moie pracg 
nijlepssemi padyktewasą intencjami na fał­
szywych oparliśmy premissth, moie jeszcze 
była za płytka — dcśś, ie spotkało nasz 
optymizm gorikis rozm rewaaie. Siała np 
grozę w r. 1911 uietylke inwazja nieprsyja 
cielska, less również wyprzedzający ją raba 
Kek, dokonywany przez mętne żywioły z iu- 
daośei miejscowej. Tak to poszanowanie pra­
wa włabnaści z mtojac- zbankrutowało,

Oczywiście rządy nieprzyjacielskie nie 
zadawały sobie trudu, by wziąć sig do lecze­
nia ntosp odzianie afśrmowanego wrsodu, byle 
tylko własny ish interes był ubazpieesony. 
▲ wojna toczyła sig dalej, a wale* jej to 
wstecz to naprzód, te w prawo to w lewo, 
coraz inną kierowany ręką przesuwał sig po 
nieszczęsnych ziemiach wschodniej Mało­
polski.

Pod jogo ciężarem i naciskiem marniał 
nietylko dobytek, miażdżył on również — i te 
ecroz gruntowniej — moralność publiczną.

Świeżo przebiegła przez znaenią połać 
nas.ego kraju rsbuakowa wyprawa bołsse 
wieka. Ta ttopsłaiła już miary niedoli. I  mowo 
smutne n .d  Wyraz obserwować B*oina było 
zjawisko: nie wszędzie coprawda, w niektó­
rych jednak n ejscach cxę5ć ludności zacho- 
W iła sią tik , ie wstyd za nią bierze. Posza­
nowanie dla prawa własności okazało sig 
ezemś zupełnie jej obcem.

Frz pg Iscno wreszcie bc. zaw ków za 
dzie lą' ą riek?, aa diiosiątą górg. Ale ten 
ferment, który wstośli z sobą, nie pozo: tar 
tu i owdzie bez aaa ę.;slw,.N:ep€Szaio,7aa., 
prawa własności p głębiło sig jeazczo bardziej.

Zniszczona do cna olbrzymia przestrzeń 
kraju ctomaga sig obecnie jak najrychlejszej 
odbudowy, jeśli suam* jaj do reszty zni­
szczyć zabójcza staguaoja, A sama inicjatywa 
i pomoc Btądu nie wystarczą dla tego celu. 
Ta każdy winien zakasać ręce do roboty i 
nie skąpić trudu ni wyułkśw, by urutowane 
zostało życie, które wojna sromotnie pode- 
pa ta , Łrci aby zarwał sig taki powszechny 
r -zmach ku pracy w imi? lei zsj przyszło­
ści, musi wytworzyć sig przsćtowsisysikiein 
przekonacie, ie  nie bgdsie to praca syzytowa, 
ie  przy pierwszej lepszej spesobarścl nie 
wypadną znów przyczajeń dzisiaj bandy 
rabusiów i da capo nie obrócą * niwecz po- 
csyamnych wkładów trudu i grosza.

ŁseJyś w C5®|i« pokoju bgdzto n n isa  
wziąć sig do dzieła od p?dstaw, od nowych 
prób szczepienia etyki t*m, gdzie b u k  
jej. T& idealna akcja będzie koniatzna, a 
trzeoaby zwątpić w lepszi pierwiastki na 
tury ludzkiej, f ‘ljby  poprowwfrosa racjo­
nalnie, miał* pozostać znowu bezowocną.

Ale to aą piany na dalszą metg, a tu 
k>żda uh * la drog* i toteba spieszyć sig, by 
bodaj to tratować, eo jeszcze jest do ura­
towania,

Wigc res&hńja wsk&suje taki <tor>iay 
środek, Stóry nieawłecisie stworzyłby gwa­
rancję, ie  prawo własności bgdzie leniej, 
g it dotąd aiąaowane: Silna rgka władzy,

ma ąca de rozporządzenia odpowiedni apa-i 
rat wjehowawezyl I  w istocie, byłaby to 
odpowiednia właśnie na dzisiejszą ehwilg 
rgksjmia, ie  nikt już nie wystąpi z hasłsm: 
„Oe twoje, to moje, ale ed tego, co meje, 
wara tobie 1“

Sprawa dolnej Wisły.
W sprawie dolnej Wisły udzielił Wice­

minister Dąbrowski irzelsttwioieiow. agen­
cji „East Bzpress" nzstgpujących informacji:

Konferencja ambsstdozów d. 10 b. m, 
odrzuciła protest niemiecki przeciw liaji gra­
nicznej migdsy Polską a Prusami wscbo 
dniemi, na prawym brzegu Wisty. Sprawa 
ta jest w Polsce m*łe xn*na, choć dotyczy 
jednego z najbardziej żywotnych zagadnień, 
kie tyle granicznych, ile komunikacyjnych 
i ekonomicznych. Polaka etnograficzna jest 
dorzeczem Wisły, a wigc ta .W ierna rzeka0 
winna przepływać przez terytorjum polskie 
w całej swej długości.

O poaiądamu prawego brzegu Wiały 
miał zadecydować plebiscyt w powiatach 
nadwiślańskich, Odbył sig on w najgorszych 
dla Poloki chwilach, w terminie bardzo przy- 
spieizenym i był przeg any, Do pe-nego 
atow a taki wynik był przewidywany, skoro 
w traktacie wersalskim, według art. 97, wy­
nik walki plebiscytowej w po wiata dh md- 
wiślaiskicb nie byt jedynem knterjum. 
Gdyby głosowanie wypadło dia Polski nie­
korzystnie, Polska miuła mieć pozostawiony 
na całym odcinku dolnej Wisły .zupełny i 
całkowity nadzór rzeki, włączając w te jej 
brzeg wschodni na takisj przestrzeli, która 
może okazać sig konieczną d l. jej uregulo­
wania*.

Dnia 26 lipca konferencja ambasado­
rów powzigła uchwałg, oddającą Pelsce na 
prawym brzegu Wiały wąski pas, który prze­
biega od Bcgatu w górg rzeki, psmigdsy 
neką a podłużną tamą, oshraniającą od pe- 
wedzi. Pcnadts Pclrka etrsymała przyczółek 
z 5 wsi złcźcny (Janów i inne) naprzeciw 
Gniewu, port w Karzeaiowie (Kursebrasb) 
i mcat pomiędzy Opaleniem (Munstorwalde) 
a Kwidzyniem.

Desyzjg tg powzięto niemal nafle, bez 
uprzedniej ekspertyzy fachowej, która we- 
dteg traktatu wersalskiego jest preoyyidziama, 
Przyczyna pośptoebu tkwiła w komisji mię­
dzysojuszniczej. Przewodniczący jej, p, Parta, 
chciii teren opuś iś jak najprędzej i swróeil 
sig Co Paryża z prośbą, aby na spernym 
tu renie oznaczone tymezaaowo li:<ję grani­
czną, ooby dało moźs.eśl komisji i eojsks 
opuszczania krosu. W Paryżu przychylono 
sig do te, o żynenia. D. 16 sierpnia misia 
wyjsehać komisja, Do tego szssn sależtłe 
przskaiftć Polsse przyznany jsj tymczasowo 
prawobrzeżny pas wiślany.

D 11 sierpnia przybył do Kwidzynie 
generał Dupont, który makrsślił tymczasową 
grauicg i zwołał posiedzenia komisji migdzy- 
Sfl iuiiniczej, z udziałem pneditawioieM Nio- 
mioe Btkiowa i hr. Bandissina. Na to posie­
dzenia przedstawicieli Bsądu Polskiego nie 
zaproszone. Jeatte nżjlepszy dowód, że spra­
wa jest załatwiona tymczasowo,

Pode ino przebieg posiedzenia był bar­
dzo burzliwy, wsku*ek oporu niemieekiogo i 
odmowy podpisu. Sprawa portów w Kui Ze­
nkowie była bardzo trudna do przeprowa­
dzenia

Należy zwrócić uwagę na jedną oko­
liczność: Generał Dryent i nr. Chsrisay ns- 
stawali na przyznanie sam, choćby tymcza­
sowo prawego brzegu Wtsły. A siekło sig to 
w chwili, 1 iedy loay Państwa Polskiego wa­
żyły sig pod Warszawą i kiedy byliśmy od- 
dgti od sljantów przez opór niemieckich 
robotników porkwych i kolejowych ** Gdań­
sku. Przewóz amunicji barkami z Gdańska 
Wisłą byłby wówcim możliwy, gdyby Pol­
ska mtoła w swom posiadaniu bodaj wąski 
pas na prawym brz*gu Wisty. Inaczej g-s- 
nica szłaby nurtom rzeki i ludność niemie­
cka, zamieszkała nad Wisłą, mogłaby czynić 
przeszkody w żegludze i dowozie niezbędne; 
amunicji. Polska powinna być wdzięczna tym 
przyjaciołom francuskim, którzy w rozumnem 
przewidywaniu zabeipiersali jej wodną drogę 
% Gćańska do Warszawy.

Jak długo będzie trwał stan tymczaso 
wy gr»*i«y na prawym brzegu Wisły? We 
dług notyfikacji, którą wręczył* komisja 
międz^sojiitssaifsa w Kwidzyniu przedstawi 
cieiewi rządu niemieckiego, hr. Basdirsiuow 
i przedstawicielowi rząiu psiskiego, hr, Sie 
r*kov akiemu, d 16 sierpnia, tymezssowa 
granic: n# prawym brzegu Wiały, między 
Prusami a Polską jest ważna aż do ostste 
sinego postanowienia, które ma powziąć i 
określić na m/ejseu komisja dalimitaeyji.* 
T . kc misja okresu 03tatscxny pr*aH*g gra­
nicy niamiecko-ozlskiaj w ciągu i  m;«s.g?v 
od ebwili netyflk«eji tymczasowej graniey 
ki.dem interesowanym. Mamy wige dwa 
fitics.»ee.

Sprawa jest wielkiej doniosłości dla 
stron obu, Polska, w myśl traktatu, jeśli mc

prawo i obowiązek tnkto-tpwy pilnować re­
gulacji i udoskenalaś tegltgg na ¥/iśle, musi 
p; siadać takie terytorjum na wsehoduio-
brisinej nizims Wisły, które nra?iliwS wy­
konywanie tego prawa i obMriązku. Z dru­
giej strony ludność niemietura i polska po­
wiatów nadwiślańskiah jeat w najwyższym 
stepniu zainteresowana w swebednym dostę­
pie do Wisły.

Ten dostęp ludności Prus wschodnich 
do Wisły i korzystanie z niej tak dla ludno­
ści, j*k dla jej towarów, będzie zapewnione 
przez główne moesrstwa w osobnym regula­
minie. Jeis to rseoz wykonaka.

Natomiast niewykonalna jest regulacja 
rzeki, jeśli Polsce odmówi się praw do tery­
torium, na którem znajdują się tamy ochron 
ne. Dotychczasowa deeysja stawia zssadę, 
ie granica winna przebiegać miedzy rzeką 
a tamą, ochraniającą od powodzi, poaiew&ż 
tama w aua należeć do togo państwa, do 
którego należy gmina, którą ta tama ochroni 
od powodzi, Traktat wersalski nie kieruje 
się wszakże zasadą ochrony gmin, przyzna­
nych-Niemym, lecz zasadą, prsjzaającą Pol­
sce obszar, niezbędny dla regulacji Wisły 
i jej udoskonalania.

Ulrzymame obecnej granicy, którą oglą­
dałem na miejscu, prowadziłoby do następu 
ątych dwu sytuacji paradoksalnych: 1) W 

razie wezbrania Wisły, granica polaka na 
prawym brzegu ssiki k  pod wodą. Osy ż moie 
istnieć ryim ność granicy państwa, zakina 
od warunków flzycjnysh? 2) Najżywotniejsze 
interesy gmin, położnych między Wisłą a 
jej stromym brzegiem, nie mogą mieć nale­
żytej ochrony, jeśli granica poiityeznz nie 
pozostawia w jedaem państwie ebu brzegów 
Wisły. Oba przesież brzegi stanowią z Wisłą 
jedność gcspodarclą.

Dlatego Biąd Polski musi się domagać 
przyznania Polsce co lajmuiej całego koryta 
Wisły, to jest c»l*g> Nita Kwid;yńJnegu.

Ustalania zashadnlaj granicy Falski,
Ministerstwo Spraw Z»gr. kamnnikuje: 

Miądzynaridawa k«misja segranicznz dla 
wytknięcia granicy pelako-akuJockisj, pod 
prse«!oiuictwsm gan. Dapaata, ratyftkowała 
osUtacisis zachodnią granicę Pakki od po 
wiatn nismloekiege Ba Śląsku aż de Bałtyku. 
Granisa t», okrse][sna w ;fólnyeh granicach 
-rzaz traktat wers*!eki, uległa niektórym 
zmianom wskutek *m m  poczynionych przm 
komisarza niemieekiego Trsutler# i p»l«kie»o 
Ssembeka, a które te zmiauy zestały jedne 
myślała przyjęte p rs«  1  kemiiarsy koalieyj- 
ay*h franerekW o, angielskiego, włoskiege 
i jtpońaMbgo. W powieeis syeowskim któ­
rego część ursi padła Nlemsom, oddane Niem 
com gminę slizewską i dziadową Miasto 
Zduny przypadłe Polsee. Dfbewe Łyka przy­
padły Niamcom, Wijewo i Potrzebowa przy­
padły Polsce. Na półnoany zachód o i  Kopa­
nie? przypadła Polsse miujcoowaść Wąchabce, 
Małowyi, Wielki Gruaieo, Nowa Wieś, No- 
dany oraz część znaczna przestrzeni od Zbo- 
ssyna. Temsssnem Iinja jezior, łożąca migdsy 
Kopanlcą a Zbuczynem, traktatem wersal­
skim przeeiętycb, przypadła Polsce. Nato­
miast jeziora leiąae na wsabśd od Z>a*zy»a 
przypadły Niess.com, wraz z miojscowpśoiami 
SUryor. Trzoielem, Jabłonką i dość pewaina 
przestrzeń no wsebód od Pszczewa, Na po­
łudniowy wschód od Piły oddano Niemcom 
Łepuish? i folwrrk Heinrichau. położony nu 
północny wschód od Chojnic. Polsea prz^pa• 
dła szosa Cbsj i*o do Bytemia, którą trak tit 
warealaki »r» eiaa. Temamsm przyznano 
Polsce to.fiy, tożąc*?) zs wjż?j wymienioną 
szosą a m "  te d^rfskiim jeziorem i «cajątok 
Oischolewr, wraz s priyuatoiajini doń lasa­
mi, O^ssar dworski Wielki E enaarjn  przy­
padł Niemcom; dalej na półnoe przyznano 
Nienaeom Okalibg wraz z wodociągiem Lem- 
bsrtą i Kniw«ndrueh, P»lsee saś całą zacho­
dnią cześć przeciętego traktatem torora «»ar- 
nowieckiege, wraz z zachodnim jego brsegiąm, 
gm-ną Nadęto i część jej toau, n  iozi ie część 
wschodnią folwarku Fiabaic#,

Z W arszawy.
Kurjcr WarsaamJti danoai, ża w celu 

skoordynowania praey społocznaj na teranie 
pomocy żołnierzowi, powitał sekreter jat mi*- 
diystowarsysssniowy, do którego przestąpił 
rały szereg związków i komitatów. Sekreta­
riat międsystoWBriyaseaiewy, miośei sig przy 
ul, Świętokrzyskiej 1, 5.

Naród danosi, ie w cswartek przed 
poslodietiiem Sejmu odbędzie, nig posiedzenie 
konwentu sestoró*.

K w jer Foranny donosi, że na wczoraj- 
r.em posfadsoniu Bady seniorów, pawyczei’- 
panin porządku dziennego, Minister spr w 
s«granieinych Sapicba przedstawił sprawo­
zdanie & przebiegu rokowań polako-litewskich 
oraz depeszę z Paryże, p rzedstaw iają  resui

\

tat aarad Bady Łijji Narodów w sprawie zai 
tergn polsko-litewskiego.

Komuniści czescy.
Wczoraj odbył sig w Pradze wielki 

wiee mężów zaufania robotników praskich, 
na którym Tusar przedstawił stanowisko 
prawicy socjalno- demokratyczni j, i «świad- 
czył, ie  jedność w partii tak długo jeat nie­
możliwą, dopóki komuniśJ z partii nie wy­
stąpią.

Bównoeieśtie na drugim wiecu, zwoła­
nym przez komunistów, po r sfer arie Sma- 
rala, uchwalono przyjęcie do wiadomości za­
branie radakc Frava Lidu przez komuni­
stów, oraz wypowiedzenie walki wykonaw­
czemu wydziałowi partii socjalno-demokra- 
tyeząef.

Dzisi jJse Prawo Lidu, wydawane 
przez prawicę socjalistyczną, udowaasia na 
Raezeluem miejscu, że zabrznie redakcji 
przez bolszewików, dokmane zostało na 
roikaz, jaki asdssodł wprost z Moskwy.

W bator-ewicktom Pravie Lidu, nsc el- 
ny redaktor Iwan Olbracht, zamieszcza ar­
tykuł, w którym stwierdza, ża komuniści nie 
myślą o żadnych przewrotach w Ozech>»ło- 
wteji, pontowaś te metody walki zos afy 
stanowczo przez trsteią nefglzynarodówkę 
potępione. Zadaniem komunistów jest jsFae 
przygotowanie gruntu do przysztoj rewolucji.

Venwv zamisBzeia artykuł, omawia­
jący wrzenie komunistyczne w Czechosło­
wacji, i pedaw, ie celem wyjazda Muny na 
Słowaciyinę jest obwołanie dyktatury ero* 
letarjatu, Pismo atakuje przebywającą w Pra­
dze misję sowiecką, przypisując jej agitacje 
komunistyczną w Czechach,

Wioski ruch socjalny.
Wczoraj donosiliśmy o uspokojeniu sig 

umysłów wa Włoszech i e meżliwości poro­
zumienia m-fizy r-botaikami a pizamysłow- 
cwp.i, W istocie należy podkreślić ze szcze- 
gólanm uznaniem lojalna sacbeaaiie  sig ro­
botników i umiarkowanie, jakie wykazał rząd 
wtoski. Ksła przemysłowa starały aig wy­
wrzeć nacisk r.a rząd, aby przedsięwziął o- 
stre środki, prssciw zbuntowanym robotni­
kom. Gdyb? rząd był usłackał tej rady, kto 
wie, jak ónleke byłyby już dziś zaszły wy- 
padki. Bvąd jednak starał sig łagodzić, nie 
jątrzyć i wziął ua sieMs rolę pożradnika, a 
nie Bgdsisgo,

Gmlitti zwołał na dzień 20 b. aa. do 
R y»«  posiedzenie delegatów przemysłow­
ców i r< 'letników i przedłożył im formułę 
fojednawfzą. Dilojaei przemysłowców oświad­
czyli, że proponawsnej formuły ferzyjąó nie 
m»gą. Po posiadzeniu Giolitti oglos ł dekret, 
powołniący kom «;g *łt.i*ną z 12 utonków 
pe połowie z każdej za stron interesowa­
nych w sporze. Komisje hl- sformułować 
w  pozycjo mogące poałużyć rządowi do przed­
łożenia parlamentowi projektu ustawy erga- 
uzującej prsemyał na zasadaoh udziałów ro- 
hobaikó^ w koetrrli fabryk pad względem 
technicznym, finansowym i; orge&izaayjaym.

Rozruchy w Allahabad.
Nad świętami nurtami Gangesu tam, 

g^zie olfita w wody Diumna wpada {1j  „bo­
żej rzeki* dwu*t#tyf;ę.:zne mie ito Aliabab«.d 
oddychała przez wioki całe spokojem pracy 
rolniczej i wonią prastarych religijayeh pa­
miątek. Corocznie rzesze bramińskich pątni­
ków szły obmywzć swe gr/iochy w wodach 
Gangesu, dopóki im widok cytadeli angiel­
skiej z eserworego kamienia nie zakrwawił 
uroczystego obrazu.

Doshonzło bowiem strategiczne połoić- 
nie miasta wyzyskał rząd angielski w ten 
sposób, iż samionił je w potężną .twierdsg, 
której grożue mary, keiiary i arsesał przy- 
zwyosaily do po8łu3icń;trra marzy^ielsk.e u* 
mysły hifcdusow i niespokojae buntownicze 
dusze Arabów. Widsk cytadoli zbriydził pą­
tnikom ich pielgrzymki do Allahabad i skie­
rował ich procosje do Bcnarcsu, reszcie zaś 
ludności kazał xa?omnkć a dobrodziejstwach 
panowania angielskiego, któremu zawdzię­
czali to, ie ich ryi, trzcina cukrowa, baweł­
na, tytoń, indygo i opium przez Kalkutg i 
Btmbaj sity do najdalszych krajów, przyno­
sząc im w zamian ztoto i dobrobyt.

Hindusi, których niezwykle uridzajna 
gleba przemieniła w spokojnych rtlników, 
mniej są psdatai na agitację rewolucyjną, 
od zawsze niezadowólsnyah Arabów, ruchli­
wych, przebiogłyeh, ii e i^eitoych, Jest ich 
niewiele, ale liczb# ich wystarcza, aby i pra­
wić w stan wrzenia csłą ludscść Mają de- 
cyd ’)sy r j ł .  w nu hindnsów i mshometo>|
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kami.

Londyn został zelektryzowany wiado­
mościami i  Allahabad. Wynuehły t.im roi- 
fuchy 3  ndusów-mahometan, klórzy z kijami 
bambusowymi i kamieniami rzucili aię >a 
policję.

Bozruehj trwają dalej i istnieje obawa, 
łe  Hiadusi n>starają się z«mi»n:ć swą broń 
epiczaą aa bardziej aiw oiytne narzędzia 
walki.

tm  Św iata.
—= Z Paryia donostą, łe  armja gen. 

W raa|la  posuwa się aaprsól, W dala 14 b. 
» .  przyszło do ofensywy na liaji Marjupol- 
Kołogi, Z S ebastfo la  doaossą, łe  daia 11 
b> m. wzięto na tym ot cii .ku 8 pułki do 
niewoli.

— Joffe oświadczył, ił  obecnie istnieje 
między Niemcami a Bor ją prowizoryczny 
trakt ,

Frakcja do'j* ii t/esaa francuskiej 
Izby deputowanych ma samiar poątawió jako 
k .nd  data aa presydeata pos LebUnca,

=  D . Pi, gi przybył przewi^ea roiyj- 
skich joajalnychrerolucjonistów Su chomlinrw

=  Gen, Pang, essf gi.bii.etu wojsko 
wego przy gea. Horthyin, udaje big do Pa­
ryia na ciele m ir wojskowe}, celem wysta­
rania sig o nalełyty ekwipunek dla ar a j  i 
węgierskiej.

== Ukraińskie biuro prasowe podaje, 
łe  gen. Weygaad odbył konferencje łe sze­
fem ukraińskiej misji wojskowej, który zwró­
cił c: agę aa csły szereg spraw, ob .-hoizą- 
eych Frzaiję. W następstwie tej konfereteji, 
mrrsz. Foch priyjąt przedstawiciela ukraiń­
skiego. \

»  Folitische £orve$pvndene d nosi, łe 
mowa hr. Stefana B >tblena aa temat króla 
Węgierskiego vywołała dodatnie wrałeaie. 
Poglądy Bethiena, łe  aa wypaden pwywró­
cenia monarchji aa Węgrzech, priyszły król 
bądiie musiał zn.ee się pretensji ce do ia- 
ayeh tronów, odpowiada łycieaioa Austrji, 
Gdyby to stanowisko lostato rtrwalone usta­
wowo, wówcias dp dłahy je lca  z aajwa- 
łaiejsiych pr esskód, które dotychczus nie 
depnsiciały co priyjaiaych ntosuaków mię­
dzy Austrją i Węgrami,

aa Łotewski minister saraw zagrani­
cznych Msgaewiez oświadczył przedstawicie­
lowi Teiegraphen Union, łe kraje bałtyckie 
są zagrotoue zmóweo przez Bosję jak i Niem­
cy i muszą się i  sobi porozumieć, bo tylko 
takie porozumienie moic dać gwarancję dia 
ś brony ich i eter-sów,

b  Festi Hirlap donosi, łe  rokowania 
między Teleky’im a Bethleny’m w sprawie 
vbjęcia przez ostatniego t*ki mir isterstwa 
spraw zagranicznych, djprowaduły do po­
myślnego rezultatu,

=■ Morningpoit ogłasza plaa utworzenia 
D iJy.ii kemisjj robotniczych (sowietów) w 
Aaglji,

b  Bząd czeski otrzymał wiadomość, łe 
Bułgsrji. zasadniczo zrodziła się aa przystą­
pienie do m Je j koalicji,

Pod znaniem odbudowy.
Wezoraj wieezórem o ćbyło się w ratuszu z 

inicjatywy wiceprezydenta m, dr. Stahla, ze­
branie, dotyczące sprawy gospodtrozej i od­
budowy msetodniej Małopclski, ponownie 
zniszczonej przez nr,jud belsiewieki,

Na zebraniu tern był obecny Wicemi- 
ftjlttr spraw ugrcnieinych dr. 8 . Dąbrow­

ski o ru  pp, dr. Biezjński prezes Urzęduj 
odbudowy, Leon Podlewski referent rolniczy 
NamiestaletWB, iał, Aleksander Wierzbicki 
szef Sekcji teeha, Namiestnictwa, Ludwik 
W inian wiceprezydent Izby handlowo-prze- 
mysłewej, tn ł. St, Bybkki prezes Polek. Tow. 
Politechn,, ia ł. Kazimierz Gąslorowski, pre­
zes Izby intynierskiej, dyr. Jan Wassing, 
wiceprezydent miasta dr. Gblamtacz, wice­
prezydent dr. Stahl, poseł dr, Adam, hr, 
Włodzim. Diieduszycki, dr. Zdzisław Próchai- 
eki i dr. Koźmiński.

Zebrani przedstawili konieczność szyb­
kiego uruchomienia iycia gospodarczego tej I 
dzielnicy Polski, która ze względu aa jej 
urodzajność i bogactwa naturalne, mełe roi 
wiązzć zagadnienia aprowizaeyjne Polski. 
Wschodnia Małopolska, zniszczona przez bol­
szewików, wymaga szeroko pomyślanej akcji 
odbudowy ki.ju.

Wiceminister dr. Dąbrowski przedsta­
wił w ogólnych zarysach projekt, nadesłany 
mu z Ameryki, w którym odbudowa Polski, 
oparta na isicjatywie obu społeczeństw, 
i przychylnem spółdziałtniu obu rządów, 
mogłaby być lruchomiona. Wiceminister pod­
niósł dalej, łe w najkrytyoiniejszym czasie 
powstania Państwa, Polska otrzymała pomoc 
humanitarną przede wszy stkiem od Stanów 
Zjednoczonych. Wdzięczność rodziców i dzieci 
dokarmianych, w ilośei półtora miljona, całe 
to dzida Hoo ar , napełnia wzruszaniem 
kałdege Poloka. Lecz z chwilą, gdy Bię zbii 
ła  pokój, społeczeństwo polskie niewątpliwie 
pragnąć będzie, aby ta akcja humanitarna 
byk stopniowo zastąpiona samopomocą i w 
pewnym ansie, podobnie jak n  Belgji, zam­
knęła swój piękny rordział. W stosunkion 
1 cieki z J‘.ncryką powinien być stworzony 
drug* rozdział, a mianowicie szybka odbu­
dowa gospodarcza Polski*, wspólnemi siłami 
nart. ów polskiego i amerykańskiego, przy 
pełnem wykorzystania pnedewszystkicm pol­
skich siew ców , polskiego kapitału za mc 
rzem, polskiego robotnika i polskiego prze- 

{mysłu. Stany Zgtsdnoezsne mogłyby dać uzu­
pełnienie brakującego kapiUtu, techniczny 
nadzór nad spesobem jego utycia, nadzwy­
czajną o "ganizac ę pracy, nowe metody i środ­
ki techniczne. Nie możemy brnąć nadal w 
trudnościach, lecz z całą energią przy tej 
pomocy amerykańskiej, powinniśmy rozwinąć 
w e  ranki gospodarne. Polska odjada fale 
bolsze.um u i zrobiła co mocła. Dżaignąć 
jej mdlejące ze znużenie cizło winni przyja­
ciele, a przedewszystkiem Ameryka, która 
pierwsza występuje z projektem integralnej 
odbudowy Polski wsyólaemi siłami. Odbu­
dowa powini a się rozpocząć od najbardziej 
zniszczonej c ęści kraju, jakim jest niewąt­
pliwie wschodnia Maioposka,

W obsternej dyskusji, jaka się wyło­
niła po przemówieniu wiceministra, uznano 
zgodnie słuszność powyiszych myśli i uobwa­
lono zebrać potrzebne daty, dające obraz 
zniszczenia i zapotrzebowania MtłopoJski 
i we wszelkich szezegółzch rozpatrzeć formę 
takiego ws lóidtiał, nia obu sputeueństw w 
szybkiej odbudowie kraju.

Lwów, 22 wrześni a 1120, 

Knloadnm*

G z w a r te k :  88 września.
Szyn. kat.: Tekli p,
6hr, kat,; Myn^durya. 
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+  84 t o n h

— Generalny D elegat Bząun d r. 
K a ilm le r i  G ałecki, wyjeohJ mi.' z 
Krakowa do Warszawy na konferencję u 
Prezydenta Ministrów w sprawie odbudowy 
Galicji wschodniej po ostatniej inwazji, Do 
Lwewa wróci w piątek r* no.

— "Posiedzenie Bady m iejskiej odbę­
dzie się jutro we czwartek dni;, 28 września 
b. r. o godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń 
Bady miejskiej.

Nz porządku dziennym: Sprawa pod- 
wyłszenia opłat od wina, meszciu winnego 
i owocowego (1 uchw.) spraw, r, dr. Saw- 
ezyński, — Zmian* ustawy budowlanej dla 
m. Lwowa w kierunku podwyłszeaia kar 
pieaięinycb, spraw. r. Biernacki. — Z n -  
kaięcie rachunkowe funduszu rzeźnianego 
na rok 1917/18, spr.iv. r. Latkowaieki. — 
lastrukcje dia lekarza Zakładu sierot we 
Lwowie, spraw. dr. Poratyński

— Weawanie lekarzy powiatowyek 
do pow rotu na stanow iska służbowe. 
Wzywa się tych pp. Lekarzy powiatowyeb, 
którzy opuścili stanowiska słułbowe we 
uBchWniaj Małopolrce, chroniąc się przed 
najazdem nieprzyjaciela, a nie zgłosili ewego 
miejsca pobytu w tutejszym Urzędzie, 'tb;- 
to beiwts aikii uczynili.

W m itrę reaktywowania Starostw, mają 
Likarze powiatowi powracać keitrłoczaie 
na opuszczone stanowiska, w przeciwnym 
bowiem rzzie uznani będą za porzucających 
posadę.

Lwów, daia 20 września 1920. Dyrek­
tor Otręgowego Urzędu Zdro wia: Dr. Szcze­
pan M ik o ła j s k i  tir,

— Na A rm ję Ochotniczą. Minister­
stwo Pracy vtnymało lawiaaomienie od 
atache dla spraw wychodźców v  Berlin.e. 
łe  wy hodżtwo polskie ofiarowało na armję 
ochotniczą 61.045 Mk, n:ev., 25.575 Marek 
polskich i 185 fr.

— W sprnwle ag itac ji za jedaorazową 
daniną dla wtjs^a, odbędzie się w środę 
daia 22 września 1920 o od*. 6 popełudniu, 
w sali prezydjaiatj T#imczaso jego Wydziału 
Si mor ządow ego koaferencja z “p.ezettan- 
tami wszystkich pum  lwowskich,

— W sprawie em erytć w, wdów i  
u leró t po praeo wnikacl państwowych 
dowiadujemy cię, i« udało zię b M l dia 
spraw zaopati.rwania pracowników poństwo 
wych całej Małopolski uzyskać przyznanie 
deputatu dla emerytów, wdów i sie.ót po pra 
cowŁiksch państwowych w całej M iłopolsce, 
w rozmiarach deputatu dla pracowników 
czynnych, Zariuga rej niewątpi wie ogromnej 
zdobyczy pod wielu wzgled«mi naleły się 
nieustającej w energji prac/ Sekcji dla spraw 
zaopatrywania pracowników p»ń*twt>wych, 
która mimo opozycji rozmaitych czynaików, 
znalazła przecieł poparcie u Ministra apro­
wizacji.

—  Chlubny przykład patrjotyim u  
dali koUjowcy w kilku miejseoweściacb 
okłfgu dyrekcyjnego lworskiego. Mianowi­
cie warstatewcy w Stryju, oraz pracownicy 
parowesowi w Przemyślu i Jarosławiu, 
pragnąc pospieszyć s pomocą Ojczyźnie w 
pokaźnej chwili, postanowili pracować b u - 
interesewnie o godzinę dzienuie dłużej. Bó- 
waiet w Zagórzu robotnicy Sekcji utrzyma­
nia kolei uchwalili przedłużyć swój dzień 
roboczy z 8 na 9 godzin, a przypadający za 
tą nadliczbową codziję zarobek, przeinaczyli 
na szurb Psństwa, z .ś dekretord pracowni­
cy te jłi Sekcji, ofiarowali dla Ojcztzaty 1 
pr c« »t poborów miefeięeinych na c u s  trwa­
nia wojny,

- -  Sprnwa nnuki na  U niw ers/te  
taek. Przez c*ły d leń piątko; j  trwzły w 
M sisterstwie Oświaty obrady rektorów wszy­
stkich szkół akademickich w Polsce pod 
prie^cdaietw tm  Ministra Pitaja.

Obrady dotyczyły w pierwszym rzędzie 
bwestji rozroezęcia wykładów w szkołach 
wyższych. Po rycurp-jąeej dyskusji nsd 
referatem rektora T hujita  (Uniw, wwszzw-

Bki) w«rzi:no opinję, ’ł  nie nzleły rono- 
czye«ć wy.ładów, jik  d łu g o p m w ałia  cięść 
młodzi A j  tkadem ?k.ej l**t w wojsk". Jest 
to takie stanowisko młodzieży ak*d~i*ickiej. 
M isterstwo Oświaty poczyni kroki u władz 
«.ojskowyob, celem zwolnienia młodzieiy 
akademickiej z chwiią, kiedy pozwolą na to 
względy wojskowo; w pierwszym rzędzie 
wian. być zwoinieei ci, którzy stoją przed 
egzamiuzmi lub są w trakcie zdawania ich,

Wobec tego, i ł  rot; akademicki rozpo­
cznie się w k*idim razie z pewnem opó­
źnieniem, grono profaserskie szkół akade­
mickich roi wała myśl nrzedłułenia wyhła- 
dów w lecia 1911 z uszczerbkiem wakacji, 
by dać mełaośó młodzieży wykorzystania 
roku w sposób normalny,

Bozwałano takie sprawę gemecy ma- 
terjalaej dla akademików, którzy idąc do 
wojska, potracili zsjęeia biurowa, lekcje i 
którzy po przewrocie znajdą się w cięikiem 
yołoieniu. Na podstawie nowej ustawy o 
azkołach akademickich, czesne ma być prze­
znaczone aa domy, kooperatywy profesor­
skie i akademickie. Wśróu zebm ycn podnie­
siono myśl. łeby w tym roku całą sumę 
przeznaczyć dis aktdemików. Byłaby to bar­
dzo znaczna pomoc, gdył czesne w więkcifch 
szkołach wjniesie do 2 miljonów mzrek,

— Ze szkół. Mimstorstwo Wyznań 
Beligijayth i Oświecenia Publicznego wzywa 
wszystkieh nauizyeieli i nauczycielki z po­
wiatów ewakuowanych do natychmiastowego 
powrotu do Rwoich szkół

H i*ister 1 t o  Wyzi»ań Belig jnysn i 
Oświecenia Publicznego wzywa zarządy szkół 
dokształcających dla młodzieiy pracującej 
w rzemiośle, przemyśle i handlu d i rezp. 
cięcia roku szkolnego najpóźniej do daia 1 
paźizieraika r. b. «mgdzie tam, gdzie wa­
runki na to ^ w a la ją ,

O przyczynach, opóźniających lub unie­
możliwiających etwarcie szkoły, należy bez- 
włoejaie zawiadomić Minister*twe p, a.: 
Warsiawu, Bigitali. 12, Sekcja Sskót zawo- 
dowysh Ministerstwa Wyznań Beligijaych i 
Oświecenia PubUezaego,

Państwowa szkoła egrodnicza w War­
szawie, Nowogroezka 60, zawiadamia, łe  za­
pisy kandydztów przyjmowane będą do dnia 
25 września r b, £g>amiay wstępni odbędą 
&>ę między 25 a 80 września.

— Nauczyciele ewnkuowanL Mini­
sterstwo W. J B .  i O  P. wzjwa nauczycieli 
publicznych szkół powszechnych z powiatów 
ewakuswmycb, połołcajeh w b. Kongresów­
ce na prawym brzegu Wisty z wyłączeniem 
powiatu Augustowskiego, Suwalskiego, Sokól- 
Aiego, To .aszeWEkiego i Hrubieszowskiego 

do beiwtoczaego powrotu aa swe stanowi­
ska. Zalegle pobory wypłacają nauczycielom 
ich Inspektorowie szkolni, L;t<5rzy urzędują 
juł w sv  eh dawnych Budzikach z wyjątkiem 
wymienionych wyżej 5 Inspektorów. Nau- 
ci;ciele fublieznych szkół powsiechjyeh z 
powiatów Aufistowsziego Suwalskiego, Bo- 
kólakiego. Tomaszewskiego i Hmbieszowskie- 
go, winni cnynió przygotowania do powrotu, 
który będzie zarządzony v  aaibliłszjm  cza­
sie. Inspektorowie szkol ii tych powiatów 
urzędują ehwiloro w nostęyującycb miejsco­
wościach: Inspektor powiatu Aogustowskjo- 
|o  i Suwalskiego w Gostyninie, Sakólskiego 
w Skierniewicach, Tomaszowskiego *  Bze- 
szuwie szkoła Konarskiego, Hrubieszowskiego 
w Bozwzdowie szkoła powsidchta,

— Bcew akuacja. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych komunikuje, łe  *omót ludno­
ści cywilnej do Tomaszowa Lubelskiego i 
Hrubieszowa dozwolony jest bez ładnych o- 
gniczeń.

— K ur y In stru k to rsk ie  dla kierowni­
ków chrrow i o riits .r  iuCowyth. Wjdz. Ośw. 
^osaszkolnej Ministerstwa wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego za^ptejawał 
i udzielił zapomogi War^z Tow, muzycznemu 
aa urządzenie kursu inAiUktorskugr, który 
ma aa celu wyrobienie kierowników chórów 
i orki-atr Udowy eb,

Zapisy przyjmuje kancelarja Warsz. 
Tow. muz. ul, Sienkiewicza 8. Początek kursn 
1 października,

— W łasność A rm ji Io lsk łe j. Wydzi J  
praiowy Ministerstwa Spraw Wojskowych 
komunikuje: Podcras pobytu swego w latweh 
1914—18, okupanci, a ostatnio i bolszewicy 
^ u s ta w ili na terenach Państwa Polskiego 
wszelkiego rodzaju i?Jtrumenty miernicze: 
teoJolty, niwelatory, busole, stoliki mierni­
cze, taty, taśmy stalowe, arytmometry i t. p,, 
oraz n r  ij wojsko ire, ahta pomiarowe, a na­
wet kgiąiki naukowe, które często bez jakie­
gokolwiek uiytku znajdują się u osób pry­
watnych, a nawet i w l r  ęiaeh komunalnych 
tak w miastach jak i na prowincji.

Biorąc pod uwagę, i i  tredług przyję­
tych przepisów praw lyra właścicielem* wjiej 
wymienionych przeaw lotów, pozostawionych 
przez nieprzyjaciela na terenie Polski, jeit 
armja polska, Ministerstwo Spraw Wojsko­
wych, jako priedstariciel tej armji, zwrasa 
się do ogółu Obrwateli Państwa Polskiego i 
do wr.ystkich Urzędów Państwowych, któ­
rym dobre i eiezęścic Ojczyzny leły na eer-



co, i  żądaniem, ażeby e posiadanych wyżej 
wzmiankowanych instrumentach mierniczych, 
mapach, aktach pomiarowych i książkach ze 
chcieli bezzwłocznie donieść na piśmie do 
Instytutu Wojskowo Gesgnficin.go (W arna 
wa, Traugutta 2), który bezzwłoeznie na 
kosat własny ujm uje się sprowadzeniem tych 
przedmiotów tak koniecznych w chwili obe­
cnej dla Armji Narodowej. Każdy obywatel 
wiedz eć powinien, i i  podobnie jak amunicja, 
koniecanemi są dla armji mapy, jako pad 
stawa wsielkiej operacji wojasnej. Próea 
tego instytut wojskowo -geograflazny awraca 
Bię do ogółu obywateli s propozycją praska 
zania wnejkrćtszym czasie, o ile to moiliwe, 
bezpłatnie do archiwum instytutu wszelkiego 
rodzaju map (dawnych i nowych), atlasów 
geograficznych, a de bibljeteki instytutu ksią­
żek naukowych z dziedziny: astronomji, geo­
dezji, miernictwa, instrumentcznawstwa, opi 
sów geograficznych — lub tei w razie osta 
tecznym odprzedania takewych instytutowi,

Wszystkie pisma polskie proszne są o 
przedruk ninisjszage.

— Tow. Zagród d la Po lsk ich  inw a 
lidów im . T adensia Kościuszki w K ra­
kowie ogłasza:

Inwalidzi, którzy są uzdolnieni do sa 
moizielnego prewadzmia gospodarstwa roi 
nego lub mogą pracować w waratatach jako 
rzemieślnicy, a reflektują na nabycie zagród 
t. j, odpowiednich gospedaretw lub warata 
tów zechcą cel m apenądrezia przygotowa­
wczej ewidencji wsieśd podania albo *a rę­
ce Protektora ̂ Towarzystwa (Zakopane Bzra- 
baazówko) albo do Dyrekcji Towarzystw* 
(Kraków, Basztowa 9), lub wręczcie do De­
legatury lwowskiej Towarzystwa na ręce p 
Emila Bratry, at, radcy Namiestnictwa (Lwów, 
Namiestnictwo),

W podaniu ma byó wyszczególnione:
1 Imię i nazwisko petenta, 2, miejsce 

przynal żaeśei, obecny adres, S, rok urodne 
nia, 4. firm a ja wejskowa, w której ełu tił 
i data, kiedy był ranny, 5. wysokość prze­
znaczonego procentu nk  zdolności do pracy i 
numer ksiąiki inwalidzkiej, 6 , wysokość przy 
znanej renty i przez którą władzę wojskową,
7. obecny zuwód (rolnik, rzemieślnik, kupiec 
i t. p., 8 . sto s z ł ki majątkowe.

O nadanie zagród mogą się ubiegać 
inwalidzi następujących formacji wojskowych:

a) Inwalidzi Polskich L^pjonów I. II: 
III, brygady, b) Inwalidzi Legionów Puław 
sir ich (kom. Gor iszy ński), c) Inwalidzi I, II. 
III  k rpusów Wojsk Polskich, d) I  w^lidzi 
b, ajmji gen. Hallera, 17, d.wizji Zfigow- 
skiego, Y. dywizji syberyjskiej (kos. Druma 
i Bamta), batiijouu murmańskiego (kom 
Snokowski) i L*gjonu Bajuńciyków (kom, 
Sobańiki) i e) Itwalidzi obecnych Wojsk 
Polskich.

t  Pelngja k r . Sk&rbkównn. W Po
znania, jak już donieśliśmy, zmarła prz d 
paru dniami Pehgja S.arbkówna, siostra 
posła Aleksandra bnarŁk*. Z u toki jej prze- 
przewieziono do Warszawy, gdzie złoiono 
je onegdaj w grobowca rodzinnym,

S. p. Pelagia, córka kuratora fundacji 
Skarbkowskiej w* Lwowie, była z powołania 
artystką śpiewaczką, W Bolonji uzyskała 
stopień profesorski Akademji m^zyiznej. 
Koncertowała potem w kraju, w Wieda u, 
Paryiu i we Włoszech. We Lwowie prowa­
dziła szkołę śpiewu, Podczas wojny z wielką 
gorliwością i poświęceniem p ła-ła słut ę 
sanitarną, Założyła Stow. Sióstr Błękitnych. 
Podczas pobytu Bosjan we Lwowie ur>to 
wała życie wielu Legionistom, których Ro­
sjanie t aktowali jako buntowników.

Gztść jej pamięci!
f  P u łk . A. Szyling. Dnia 17 b, m 

w bitwie pod Kobrymem zri« \ł pułkowuic 
Arnold Szyling, dowódca 57 p p. w elko^ol 
skiej (3 p. t t  zelców wic Ikr polskich). W aim 
trzei pa U  57 swojego t«ó;cę i meodżałowa- 
nego nowód ę. który dowodził zim od chwili 
jego powstaiia. Szyling brał udiiał we wszyst 
kich operacjach począwszy od M ńska at <L 
naszej ostatniej kon roftnzywy z pjd Dębli­
na W ostatnim etapie r  *iki odznaczył się 
zdobyciem Kobrynm, sa co odzsacitony aosLI 
krzyiem „Yirtuti Militan". Zginął w obron ę 
zdobytego miasta podczas kontrataku, który, 
jak zwykle, prowadził sam w pierwszej linji, 
Pogrzeb odbędzie się w W rs^awie 22 b. m. 
o godz, 11 rauo z kościoła ewangeliekiego.

t  B r. Ig iaey  L lekeudorf, lekarz, zta  
ny swego czasu w szer kish kołach, zmarł 
nagle d. 26 z. m. w Basku, dokąd był się 
przeniósł przed dwoma laty. Dr. Lukendorf 
palt ofiarą inwazji bolszewiskce;. Najcźd«y 
chcieli po wkroczeniu wymordować z urojo­
ny h przyczyn całą jeg? rodzinę potem j?go 
kilkakrotnie skazywali na 3tracenie, wreszcie 
kazali swej ofierze pełnić funkcje lekarza 
w ogniu bojowym itd Nie zdołał przetrzy­
mać tych watrząśnbń organizm, nawykły do 
wytężającej lecz spokojnej pracy, Paralit 
szóigu petołył kres jego udręce,

Sp. Liekendorf pezosUwił tonę i sześ­
cioro dzieci. Szczere współczucie towarzyszy 
ich smutkowi,

Oześć pamięsi zacnego człowieka!

— E rnest M/s. Dnia 5 b, m. zrairł 
w Belgji B neat Nys, profesor Uniwersytetu 
w Brukseli, znakomity znawca prawa między 
narodowego, wstawiony powszechnie wiel­
ki em dziełem: ,L e droit Internatioaal, les 
principes, les tbćm es et les faite". B  neit 
Nys aaleiał de najpiękniejazych postaci w 
europejskim świeeie naukowym; przekoasń 
radykalnych, był człowiekiem wielkiego 
serca, Przyjaciel E. Beclus i Krapotkne, 
cddawał liczne usłogi emigrantom politycz­
nym w Belgji i Anglji,

— Groźny pożar. Wczoraj wieczorem 
około godziny 9 tej, zauważono w połudaia- 
wej stronie miasta olbrzymią łunę na niebie. 
Łuna ta była wynikiem pożaru, który wy­
buchł w kamienicy przy ui. Teatyńskiej 1, 7 
Kamieniał jeit własnością p Zubickiaj. Na 
miejsce pożaru przybyła straż pożarna z ko­
mendantem Ciećkiewiczem na czele. Prąd 
wody był jednakowoż^ skutkiem wysokie­
go położenia kamienicy budzo słaby, ró­
wnież i węże były podziurawione. Dopiero 
po godzinie przywieiiono drugą drabinę i 
wówczas wzięto się energiczniej do gaszenia 
ognia, Przyczyną pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z światłem na strychu, na 
którem było złożone eiano. Skutkiem tego 
siano i tp  liło aię i przez dwie godziny trwał 
silny pożar, Szkoda jeit dosyo znaezna, gdyż 
spłonął cały dach,

— Lichwa w dziedzinie w jdaw nlezej. 
Od urzędu walki z lichwą i spekuiae ą otrzy­
mały pisma warszawskie zawiadomieniu, z któ- 
rego wyjmujemy ntntypujące ezetegśły: Pod­
ręczniki szkolne, Urząd walki z lichwą i spe­
kulacją traktuje jako artykuł pierwszej po 
trzeby i z tej zasady wythoezac, widzi elf 
zmuszonym do ingerencji, ażeby młodzież 
szkolna nie była narażona na wyzysk ze stro 
ay księgarzy, podnoszących samowolnie co 
ehwila ceny podręczników szkolnych,

Tak byłe w szaruga przypadków, pomi­
mo, iż Związek księgarzy zapewnia w swym 
memoriale, że na keiążzach szkolnych 20 pro­
centowego dodatku wojennego nie doi cza,

Świeżo właśnie napłynęły do Urzędu 
walki z lichwą i spekulacją skargi na wielką 
księgarnię wydawniczą Gebethnera i Wolfa. 
Z i „Dzieje stari-iytna" Selgaebos’* zażądano w 
tej księgarni 70 Mir, pidcsa« gdy przed pół­
tora rokiem ceaa wynosiła zaledwie 4 Mr 
Cena „Drugiej książti do czytania O. Bogus 
Ziej i G. Niewiadomskiej'' podniesiono od 1 
iipoa r, b. z 25 Mk aa 53 Mk., a więc prze 
stło o 100 pro. w przeciągu 2 miesięcy. Za 
,2  tryi fizyki" pref, Witkowskiego i Z ikrze 
wskiego zażądano 100 Mk, gdy w innej księ­
garni tegoż dnia zapłacono za tę książkę tylko 
40 Mk, Za książkę „Krótki wykład fizyki 
technicznej" zatążano 100 Mk, podczas gdy 
na okłaice figurowała jeszcze nie wytarta sta 
ra cena 4 Mk 50 fen., w jakim czasie pod­
niesiono te e nę, niewiadomo, podwyżka je­
dnak jest kol.salas. Wreszcie w tejże k rą  
garni Gebethnera i Woiffa za „Elektroteotni- 
*9 w go*pod r.tw ie speiecznem", wydaną 
przez firmą M, Areta w r. 1917, żądano w 
połowie sieryn a r. b. 26 Mk, a już w ktńcu 
tego miesiąca 60 Mk, gdy w „Ossolineum 
w tymże czasie książkę tę sprzedawano za 
20 Mk, Na skutek skarg powyższych, Urząd 
w tiki z lichwą i spekulacją wszczął tyra wy 
przeciw firmie wydawniczej Gebethner 
Wolff,

— Sam obójstwo Chińczyków. Times 
nisrą: Oa »i.ł, a«,żi*y z trzystu Ohińeiykó
0 rtymawdij roakaz od Dowództwa bolsse- 
w ekiego ćo przejścia graaioy niemiei k ej, 
złozyl w nocy tajną nar»dę ze nwym k m et 
dmtem. Żołnierze zapytali komtada^tł, ety 
p rałdą  jest, że mają o. U>e ć granice Foaji
1 oddU ć się przez to od awe; O c yzay, t k 
żeby powrót ch był utrudniony. Komediant 
n e ukrywał przed nimi, że tak jest w ietocie, 
Wówezzs po krótkiej naradzie, ctły oddział 
wraz z kamen diacem ooebrał sobie tycie,

— Bolszewicy w Rydze, Nie ma w
tern nio euw&egj, albowiem zjeżdżają się 
tam tłomnie przećstiwiciele fiosji aowieckiej 
na rokon-ama z Polską. Nitomiaat przykrym 
musi być dla nich fakt, Ż9 rząd łotewtk 
śledzi bacznie tuohy t k samej delegacji, 
j k i domorosłych komuuistów, którzy ped 
bokiem J- flego nie zaznają spokoju. O-tatniej 
nocy aresztowano tu cały szereg wybitnych 
przywódców komunistycznych. Odkryto tajur 
lokal, w którym skonfiskowano znaczną ilość 
pism agitacyjny eh.

— Burców o Lsninie. Znany rawolu- 
cjon;s 'a rosy s i ’ Burtew, w rozmowie z min. 
Beneszem, podczas pobytu w Pradze, cświsd- 
czył, ie  Lec.n jesi^ze pra-d rewolucją, bo 
w r. 1916 ieżdził z Zurichu do Berna, a^y 
w tamtejszym poselstwie niemieckim otrzy­
mać pien ądze na sgittefę bolszewicką. Fur
ew utrzymuje, że Lenin b jł agentom nie­

mieckim; w czasie wojny był w służbie nie­
mieckiej, po wojnie zaś działał w myśl roz 
porządzeń z Berlina,

— Bepopnlnejn Rosji. Krasnaja Ga seta 
ogłasza sprawozdaniu nowego prezesa sowie­
tów petersburskich, Z ń j t n  Kuklina, stwier­
dzająca rozpaczliwy stan aprowiiacyjny mia-

ata, Dowóz produktów ustał zupełnie, gdyż 
koleje żelazie zajęte tą  wyłącznie potrzeba 
mi fronn polskiego. Dlatego racje żywne- 
ściowe ograniczeń? do minimum,

Według danych komisarjatów zirowia 
śmertelność w Rosji sowieakiej w r. 1919 
doszła de 74 9 na tysiąs mieszkańców, gdy 
w roku 1917 wynosiła — 25 4, Li«iba uro­
dzin przewyższała w roku 1919 półtora raza 
li izDf zgonów. Po dwu latach rządów bol- 
Mfewickich liczba zgenów ject azcśeiokrotnie 
wyżaza dla liczby urodzin.

— Arcyks. FryAeryk, kuzjn b. ceaa 
rsa Karola, założył Tow. akcyjne, eięściowo 
pokryte przez aniielokie kapitały, dla eks­
ploatacji jego olbrzymich majątków, znaidu- 
iąeych się w Austrji, na Węgrzech, w Ole­
chach i w Police, On aam utrzym a kontrolę 
nad przedsiębiorstwem.

FIzjegaom Ja W iedniu w porównaniu 
z czesana przedwojennym, zmieniła się co­
kolwiek. Wprawdzie ruch na ulicach panu­
je dosyć ożywiony, loei nie widzi się 
tego nastroju wesołege, dawnego humoru 
towarzyszącego zwykle każdemu zebraniu w 
kawiarniach, restauracjach i t, p. Tylko nie­
które kawiarnie j  zakłady mają swoich stam- 
gastów, pozostałe świecą pustkami,

Wiele hoteli został# zamkniętych, na 
miejsce ich pewatały zakłady przemyałcwe 
lub towarzystwa bankowo kredytowewe, Bich 
w sklepach słaby; Obroty niewislkie. Wpra­
wdzie tu i owdzie gustownie urządzone wy­
stawy sklepowe, zaopatrzene w ióiacredie 
materjiły, olśniewają i pociągają wzrok prze­
chodniów, lecz zarazem odstr&zzają wygóro- 
wanemi cenami artykułów.

Tak na przykład: keszuli taniej nie 
doatanie niż za 450 kor., kołnierzyka 40 kor. 
kamaszy 900 kor., za gotowy garnitur pła­
cić trzeba 2,000 do 5.000 koron i t. d, 
Ooiad w porządnej restauracji złożony z trzech 
diń kosztuje 70 kor, kawa biała 6 kor, 
jajko świeże 6 kor. i t, p. Za pokój w śród­
mieściu płacić trzeba 60 kor. dziennie, Bilet 
jazdy tramwajem 2 kor.

— Czaz środkow o-europejski. Z dniem 
jutrzejsi/m wprowadzony bęc* s  na Węgrzech 
ponownie czas środkowo-eumpejski. Wszyst­
kie zegary zostatą cofnięte o godzinę,

— Szwedzka służba napow ietrzna
jak t«hgr<t<.j t, rozpoczyna a  iś regularny 
»owietrray ruch ze Sitokha'mu do Maimoe, 
Łjpanhsgi, H .m burgi, Bremy, Amsterdamu 
i Lmdynu.

— Żegluga napow ietrzna. Ekspert rzą 
du frzneusziego i dyrektor francuskiego To 
warsyetwa akcyjnego żeglugi powietrinej p, 
Gaili*rt przybył do Budapesztu dlz zorgani­
zowania ruchu powietrznego między Budape 
sitem a Paryżem, jak-tai mięśzy Budape- 
sz em a Konstantynopolem. Oświadczył on, 
że Towarzystwo zamierza wysyłać dziennie 
po kilka samolotów. Mają one kursować mię 
dzy Paryżem, Pragą, Wiedniem, Budapesztem, 
Belgradem, Bukaresztem i Koustantynopo
I m Czzs lotus Budapesztu do Paryża wzglę­
dnie do Konstantynopola wynosić będzie po 
8 godzin.

— Bieda n iem iecka. Niemiecki ko­
misarz zbożowy ogłasza, że żniwa tegoroczne 
wypadną bsrdro niepomyślnie, tak, że trza- 
ba będus importować dwa m l jony ton zbo­
ża na cbhb za sumę 10 miljardów marek,

— Sprzedujnośó pism a. Korespondent 
T m p ta  donosi z Loudynu, że nieznane są 
leszem szczegóły transakcji, w której wyui 
ku Moyaell przyszedł do posUdasia 7ó 009 
funtów sterlingów, yriemaczanych na prie 
kupienie redakcji Daily Htraldti. Ustalono 
dotychiias, że jeden s zakładów jubilerskieb 
w CcY.ni Garden nabył d. 17 z. m. asorty­
ment brylantów, pochodzących z Rosji, oraz 
ie fciakaoty, któremi zapłacono za te kosito 
wnośń, były na tępn.e użyte przez Moynella 
i Lendsbury’ego na nabycie bonów skarbu 
państwa, w&rtośoi 40 tyeięey funtów sterlin- 
go w. B ylanty, sprzedane przy pośrednictwu 
Moynella, były wyjęte z okrawy i pochodzi­
ły niewątpliwie z klejnotów koronnych ro­
syjskich, Brylanty te ym w itżli w sie piiu  
Krasin i Kamieniew, Według ost«tsiih wia­
domości, redakcja Daily Heralda otrzymała 
w lutym od a entów sowieckich kilkadziesiąt 
tysi ;cy funtów sterliugów w prtek*saoh ban­
kowych

— Zapragnął Iławy politycznej. Oto,
ce czytfmy w dneiinikn włoskim Mpoco: 
W L Yorno robotnicy z&truduieni w dokach, 
spuścili na nurze kcntrforpedowieo, su któ- 
ry »  zam ast zwykłsj fltgi o barwach naro- 

cwycn włoskich, wywiesili CEarwono-czarną 
chorągiew, mającą symbolizować, komunizm. 
Na uroczystości tej był obecny kompozytor 
MłS agsi, a żona jego była, wedle zwycznju, 
maiką chrzestną kontrterpedowcz, Po eere 
mosji Masorgni zwiedził doki i odpowiadając 
aa przywitania robotników, wygłosił mowę, 
w której życzył im zwycięstwa,

— T u rc ja  w przededniu nowego prze­
w rotu . Z Beigrodo donoszą: Nadeszły tu wia­
domości z RoniUatynopoU o wzmagającym

; się tam ruch U rewolucyjnym. Następca, tro- 
‘ nu, który usiłował niedawno uciec do A ta- 
tolji, atał — jak wykazsło śledztwo policyj­
ne — na ezele spisku, Spisek ten miał na 
celu obalenie cbacnrgo sułtana i opanowa­
nia Konstynopola przez nacjenalistów. Na­
stępca tronu pozostawał w stałym kontakcie 
z Mustafą Kemalem. Międzykealicyjna ko­
misja wejekowa w Konstantynopolu rozcią­
gnęła śeleły dozór nad następcą, co w kotach 
mnzułmańskien wywołało silne oburzenie. 
Aresztowano zarazem wieli osob, które pró­
bowały uwolnić nsstępcę tronu i przewieźć 
go do Azji Mniejszej.

Dola proroka.
(u i)  Gospodyni rozsierdzona jest na 

koguta. Bywa, pogoda najpiękniejsza i stoso­
wnie też do tege p. Barbara urządza program 
prac na przyszłość najbliisią, aż-ci tu rap­
tem kogut piać zaczyna i jak na dany sy­
gnał grom.dią się chmury, a niebawem po­
tem deszcz leje, jak z cebra.

Więc dlatego rozsierdzona jest do głębi 
serce gospodyni przeeiwko krzykaczowi z po­
dwórka,

Gdy kiedyś tu, wywieszoną dlaosebnię* 
cia bieliznę, niespodziana ulewa zmoczyła 
na nowo, przebrała się miarka cierpliwości 
p. Barbarze.

— Raz przscie koniec położyć trzeba 
temu szelmie, edkazywata na cały głos, aż 
lęk zdjął żywioły.

Kaśka! Jutre koguta pod nóżt Będzie 
koniec twemu „knyuryku", poganinie!

Kogut naczupursyt eię, Mierząc wy­
niośle jednom okiem babinę, rzecze:

— Szznowna pani możesz ze mną uczy­
nić oczywiście, co ci się podoba, Lsez czy 
naprawdę sądzisz, ie gdy me pianie usi- 
chnie na zawsze, deszcz zaniecha strych 
psot niegedjyoh?

liii

B epertnar T ea tru  m iejskiego.

Środa, 22 września, wieczorem, o go­
dzinie 7 „Papierowy kochanek", 3 akty z pro­
logiem J, Szaniawskiego, nowość, po ras 
pierwszy.

Ozwartek 22 waześnia, o goiz, 7 wie- 
„Manowry jesienne", operetka w 2 aktach,

Piątek 24 września, o godz, 7 wieczo­
rem „Papierowy kechfnek", 2 akty z pro­
logiem,

Sobota 25 w rześra, o godzinie 2‘20 
aopoł. „Ponad śnieg", dramat w 2 aktach 
Żeromskiego,

R epertoar 1 personal nn brak ble- 
żąey. Dyrektor Tarasiewicz przedłożył na 
pjątkowem posiedzenie komisji teatralnej na­
stępujący program repertuaru na przyszłą 
mampinję teatralną.

W złkreeie dramatu: W najbliżajm 
czasie yó,dą: Słowacki — Kordjan i Książę 
Niezłomny; Wyspisński — Sędziowie, Bole­
sław Smieły, Lelewel; Fredro — Dożywocie; 
Siek?pir — Opswieść zimowa; Sihiller —- 
Zoójcy; Fredro ayn — Mentor; Bogusławski— 
Złoty młodzieniec; Rapacki Wine — Wit 
Stwosz. Bogusławski i jego aceia,

Następnie jsst w projekcie: Kaspro­
wicz — Marchołt; Rostworowski — Miło­
sierdzie; Maren owska — Twórca (Belesław 
Chrobry); Płażek — Elektra; Nowaczyński— 
Oyganerjj; Ewa Łiskiaa — Szopen; Markic- 
wuz — Dzikie pola; Raniawski — Ews; 
Ohołmieki — W o ju  i miłość; Fiałkowski — 
Czarodziejki; Anlrsej Skarski — Błędne o- 
gnir; Zygm. Kawecki — Poczekalnia, I kla- 
sr; Kallasówan — Wśród swoich; Słomski — 
Hit rog if/; Ktiywoszewski — Risałks.

Bcnet i Knoblauch — „Trzy pokole­
nia"; James Tartington — „Klaudyusz"; 
Karol Haoptman — „Pan"; Bostand — „Kró­
lewna s za morza", „Pel«a« i Melieiandra"; 
Lawedan — „Ochotnik"; Batailie -„C zar" , 
„Marsz weselny"; Scribe — „Sztuka spi­
skowania".

Nadto są w projekcie wznowienia i  ze­
szłego reku:

Z iikresu opery: Moniuszko, ZeFń- 
bW “  .J tn e k ; paderewski — „Manru"; 
J*reeti — „Powrót taty"; Mń-tchlein — 
„Mazepa"; Siłtys — „Panie Koehtnku"; 
Puecini — „Tryptyk"; „H<l«nłer“, „T*n- 
hkiser", „Walkirja" (Wagner) „Gioaonda", 
„Don Juan".

Nowcśei: Jakobi — „S it IIU", Li- 
har — „Biały Mazur", „Skowronek",

W skład persenain w chcdią: W dra.
Bielecki, Bojuowiki, Ozaki, Qhaber<



ski, Danin, G*mski («ufler), Hałseińsks, 
Hierowski, Jankowska, Justisn, Kowalska, 
Górska, Kowalki, Kezłowski, Kwiatkiewi- 
czowa, Lewicki, Lirrwicz, Ltdosiówka, Mi 
chsowaka, N ie a ir j isówns, N o n am i, Ja­
worski, Okcraicki, Okornieka, Ordon, Pa 
dewska, Piilsrowa, Babska, Sowińska, B r­
da ir ski, Bybieka, Basiński, Basińska, Trap 
sto, Wiehndówna, Zdrojewski, Zsrkónna, 
Żmijewska,

W sporze: Bandrowska, Bielińska. Choy 
nowska, dr, C jgatik, Green, Homer. Kaspro- 
wiciowa, Kupiak (sufler) Lipowska, Ł^wcsyfl­
aki, Mann Ignacy, Okoński, Pasławski, Bej- 
chan, Towaraicka, Wiklińskf

W operetce: Brzeska, Polański, Helen 
Dorr, Hierowska, Kuligowiki, Kopczjńjki, 
Miłowrke, Niedzielski, Oleska, Saiflewski, 
Szmidt, Szymsńrki, Tatrzański, Władystawski.

K atelm isuzt: Lehrer, Stadler, Wolf* 
st ab1, W^jnarowicz.

Balet: 27 osób. Orkiestra 50 osod. 
Chór męski: 20 osób. Obór żeński: %0. osób. 
Perssnal techniczny: 35 osób. Administracja: 
8 osób.

Stefan Żerom ski — jak] a! W ystawy 
donoszą — pracuje abeenie nad większą 
aowieśełą, będącą dalszym ciągiem p rzo ię  
Łnogo fragmentu „Wszystko 1 nic”, pośre­
dnio więc i BP*p'olów*, W najbliższym cia- 
sie uk ze się również nowy tom nowel tego 
znakomitego pisarza.

— Już  wyszła U S T A W A  z dnia; 13 
lipca 1920 r. o iposateniu urzędników i 
niisiyeh funkcjonarjussów państwowych, oraz 
roeporiądscnia wykonawcze do tej ustawy, 
Do nabycia w ekspedycji drukarni ul. 
Czarnieckiego 12. Oesa egzemplarza 15 
Marek polskich, z przesyłką pocztową 18 
Marek polskich. N r k ła d  o g r a n ic z o n y .

JTa prow incję i  ysyia się pod opaską 
poleconą po poprzednlem  nadesłan ia  nn- 
łely toścl) t .  J . 18 Mk. za egzem plarz.

Stypendja.
Tymczasowy Wydział Samorządowy ia  

posiedzeniu dala 17 września 1920 uchwalił 
nadać w dalszym ciągu stypendja wakujące 
w r. 1919/20:

1 , 4 styfenfja z fundacji Petryozyna 
p ri6zaacs»he dla wyższej szkoły pm mysło 
wej w Krakowie po 280 Mk, neniom  tejże 
szkoły: Władysławem Piłatowi III r. mech 
techn., Janowi Kotowi I  r. nueh, tochn,, 
S.aaisławewi Żywarewi II r. artyst. i Anto­
niemu Tyczyńskiemu 111 r. bud, maszyn.

2, stypendium z fund. Burakowskiego 
o rocsa. 294 Mi : Marjanswi Ja oszewskiemu 
s III kursu szkoły budowa. w pańitw, ctkoie 
przemysłowe) w Krakowie.

8. W porozumienia z kuratorem fund. 
im. dra Zagórskiego, JWnym d-em Kazimie 
rzem Gałeckim. Gen. Delegatem Bsąda sty- 
pendja z tejże fundacji po 420 Mk:

a) uoiiiom szkół riemieślniczych: Jó­
zefowi Gayiowi II r., Bcmasowi Mroczko­
wi III r., Stanisławowi Potępie II r. i Wła- 
dyeł iwewi Kuiaicrowi III r. — wszystkim 
zi srikoły stolarskiej w Kalwarji zebrzydo­
wskiej,

b) uczniom szkół handlowych i prze­
mysłowych: Helenie Pechaczkównie I  r. 
i Józefowi Gębali klasa nrzygotsw. kraj, 
szkoły kupleek- w Białej, Władysławowi Wy­
robie szk. przemysłu drcewnrgo w Zakopa­
nem, Marjanowi Woltyńakiema IH r. bud. 
i Stanisławowi Jaszczykowi HI r, budown, 
państw, szkoły przem. w Krakowie.

Nadto Ganar. Delegat Bządu jako Prze- 
wedniciąey Tymczasowego Wydziału Samo­
rządowego a tern samem jako kurator fun­
dacji Gątkiewieza nadał stypsndjam z tejże 
fundacji o roezn. 840 Mk J*noWi Soji, sła- 
•baezowi I  r. wydziału roln. leśnego lwow- 
skioj szkoły politechnicznej,

T elegram y P. A. T.

Z pałacu Elizejskiego.
Paryż. Deiehanel prawdopodobnie ju­

tro wyprowadzi się z pałacu Elizejskiego, 
wskutek cug# odpadnie zwykła wizyta ne- 
wowyferanegs prozvd§nta u poprzednika w 
urzędzie oraz oficjalne złażenie prezezury w 
pałacu Elizejskim, Liczą się ta  s stworze­
niem gabinetu Brianda.

Czarne horoskopy.
H orsea. Angielek, główny kontroler 

iywnościewy wyraził pśsjmistyczny pogląd 
na aejbliiiią pizyaiłeść pod względem ży­
wności i przepowiedział znaozny wzreit cen 
na artykeły żywnościowe. Jego zdaniem, 
koszta utrzymania rodziny rebetaiczej w An- 
glji będą okeło Bożego Narodzenia b, r. o 
9 szylingów i 6 peniów tygodniowo wyższe, 
niż na Boża N we lżenie z, r.

Rocznica zjednoczenia.
Bvym. (Hit  as). Z okazji 50 lecia zje­

dnoczeni i Włoeb, w wielu must&ch włoskich 
odbyty się entuzjastyczne manifestacje, zwłs- 
szc.a w Bzymie, gdzie król udając się na 
Kapitol, był witany ewacyjaie przez tłumy 
publiczności.

Fundusz Im. Solwey.
Warauawa. Kaaeehrja sejmowa komu­

nikuje: Wczoraj odbyła się u Marszałka 
Sejmu f t i j  ud:iale prezydenta Drzewickiego 
i przedstawiciela władz wojskowych, konfe­
rencja a pełnomocnikiem firmy Solwey 
& Coap., która wspaniałomyślnie ofiarowała 
na rzecz inwalidów po akich pół mi jena 
msrek, Po dyskusji uchwalono utworzyć spe­
cjalny fun_u8a eitolny im. Solwey dla dzie­
ci inwalidów i poległy eb ..

Glodówk*.
L osdyn. B, K, Stan zdrowia burmistrza 

m. 0 « k , który od 29 dni pozostaje bez po­
karmu, znacznie się pogorszył,

Przyjaoielskt przestrogi.
Nowy Jo rk . (Telegr. Oomp.) Prasa 

amerykańska przestrzega przed zaprowadze­
niem socjalistyczne gospodarstwa w Niem­
czech, bo Ameryka mie będzie miała ani 
pieniędzy ani środków żywności dla krajów 
komunistycznych.

Demcnstracja komunistów.
Wiedeń. Wr. M ig, Złg donosi z Ber­

lina; Dziś w południe odbrła się tu demon­
s tru ją  ulfezia komunistów. W pochodzie 
wzięło udział dużo robotników bez pracy 
i niedorostków. Porządek dotąd zakłócoty 
nie zoitił. Zarząd partji socjalistów nieza­
wisłych oBtrzega robotników prted tą demo- 
stracją.

Orang nach ■ Westen.
P rag a. Bohema  donosi, ie  w Pradze 

zamknięto ponownie 8 niemieckich klas 
szkolnych.

Pslicyjne rządy w irlandji.
P o ld k a . Z Dublina donoszą, ie wezoraj 

aresztowano tam . 40 młodych ludzi na pa­
górkach Dublina, w ehwili gdy rozmawiali
0 sprawach wojskowych. Lora wojskowa, es 
kortowana przez 10 żołnierzy spadła wsku­
tek zasadzki ped D ab linom. Przyszłe do star­
cia, w którem zginął jeden cywilny i dwścL 
wojskowych, a nadto jeden z cywilnych jest 
umierający.

i Rumunja I Bulgarja.
B erlin . Pess. Złg. donosi z Kopenhagi 

na podstawie Boiitihn i Lmdynu, ie  odbędą 
się tam* z'początkiem października b, r, wa­
żne rokowania między'rumuńskim ministrem 
spraw zagranicznych a bułgarskim prezyden­
tem ministrów i Lloydem George’m, który 
się bardzo zajmuje utworzeniem ententy bał­
kańskiej. składającej s‘, : Bułgarji, Bumunji
1 Grecji.

Niemiecki deficyt.
B erlin . (Telogr. Oemp.). Dzienniki do­

noszą że niepokryte wydatki budżetu nie­
mieckiego ta bieżący rek finansowy wyno­
szą 16 miljardów,

eospoDMsm i i o r l .

t  Polskiej Krajow ej Kasy Pożyczko­
wej. Polsla Krajowa Kasa Pożyczkowa naby­
wa monety złote i srebrne ebeeaie po nastę­
pujących cenaeh:

w złocie w srebrze 
za 1 rubla . . . Mk. 98 — Mk. 60 —
za 1 rubla bilomm „ — „ 12’—
za 1 marzę niem, . „ 48 50 „ 16 50
za 1 koronę austr. , „ 87 — a 13 50
za 1 franka . . .  a 85 — .  1350

Inne zagraniezne monety złe te i srebr­
ne nabywa P. K. K. P. po cenaeh odpowia- 
dająoych ich zawartsśsi kruszczu w stosunku 
do monet wyżej prsytoczonych.

— Polska K rajow a Kasa Pożyczko­
wa w W arszawie otwcrzjła w dniu 6 wrze­
śnia 1920 r. raehunsk przekazowy pod aa- 
zwą: B«ądowa K m n ja  Likwidacji ia do 
spraw pl jbiseytowyoh,

Wszelkie kwoty, stojące w związku z 
likwidacją akeji plebiscytowe; na Śląsku Cie­
szyńskim, na Spiszu i Orawie, Mazurach, 
Warmji, oraz w powiatach nadw’ślańekieh, 
należy przekazywać pod powyższym adresem. 
To sim e odnosi się de ewentualnie zaległych 
jeszcze ofiar aa cele oduośayeh komitetów.

Prezes rządowej komisji likwidacyjnej 
do spraw plebiscytowych: Jan Dyląg,

— K urs m ark i polskiej w Gdańska 
w związku ze siadającą marką niemiecką n 
podniesieniem się waluty zagranicznej, pod­
niósł się również, Popyt na markę polską 
był s iliy  i wynosił 22 8 do 2T/g. f-rzykazy 
na Warszawę wynosiły 21*/, do 217/s ,

— Żniwa we F ra iie ji. ligaro  piaze, 
że wynik żniw we Francji wynosi 63 000.000 q, 
Iloić ta jest wyatareiaiąca dla dostarczenia 
chluba ludności francuskiej aż do następnych 
zbicrów.

Pozyjzka franzuska. Pożyczka, kt?- 
rą rząd francuiki zamierza wypuścić w Sts- 
aach Zjeda. sp tyka się z wielkitm zaintere­
sowaniem ze atrsny publiczności amerykań­
skiej. Sto miljenów delarów, które zaofero­
wano zostały astyebnm it pokryte, Jest to 
wspaniała manifeitzeja zaufania, W sub si ryp- 
cji wziśło udział wielu drobnych subskry­
bentów.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

Ruch pociągdw we Lwowie,
Na główny dworzec przychodzą;

Z Krakowa 730, 7*55 , 21 25. 
a Warszawy (przez Przeworsk) 9*15. 

ze Stryja 7.25, 17,85, 16,40 (ze Szczerca), 
z Sambora 7 00, 10 55. 
a Halicza 8 80, 21.55 
„ Bawy ruskiej 16.20 (z Warszawy) 7,20,
„ Jaworowa 8.55,
„ Bzzucuowic 7.50, 17 85.

Z głównego dworca odchodzą;
Dó Krakewa 7,40, 21 85, 33* 1 0 . 

a Warszawy (przez Przeworsk) 3 0 * 1 0 . 
a Stryja 7.45, 18.80, 18,35 (do dztzerca), 
.  Sambora 18.30, 22.30, 
a Halicza 9.25, 18.40. 
a Bzwy ruskiej 8.10, (Warszawy) 21.00, 
a Jaworowa 16.05, 
a Brzuchowic 6.02, 15,55.

Pociągi pospieszne oznaczone są cyfra­
mi tłustemi,

GEORGES BODENBACH. 4)

DEMON ANALOGJL
(Giąg dalszy),

Hugo przez dni nestępae nie mógł się 
uipokoić. A więc istniała kobieta najzupeł­
niej podobna de znurłej. Gdy przesila obok 
niego, zdawało się, że to jaaiś seaniepcjęty. 
O, dziwna igraszka natury i przypadku!

Badby ją był obeczyl znowu. Aie może 
do teto  już nie prjjjdzie. A czuł, ie skoroby 
nadarzyła się sposobność ujrzenia jej pono­
wnie, chocby na chwilę, choćby zasieka — 
przyniosłoby mu to ogromną alęę, nie czuł­
by się tak osamotniony, Bo czyż napraw >ę 
jest aię wdowcem, gdy kobieta, olsz dtsiy, 
po pewnym c; u i t  powraca?

Gdyby nieznajomą kiecy znów obaozjł, 
to miałby wrsżelfie, t t  spotyka nieboszczkę. 
Z tą myślą co wieczora szedł nad kanał o 
tej samej godziwe, gdy mu się wtedy uka­
zała. Snuł się po zamarłych ulicach i zauł- 
k i.‘h w nsdzieji, że ona gdzieś z poza węgta 
wynurzy się nagie.

Tak spłynął tydzień bezowocnego wy­
czekiwania, Już zaczął mniej myślee o mo­
żliwości nowego spotkania, gdy nagie w po­
niedziałek — tego więc c^mego dnia, co 
pierwszym rasem, — sobi czył ją aanewo. 
Podobieństwo nieznajomej de zmailej, wyda­
wało mu się jaszcze bjrdz^j uderzającem 
n ż li pierwszym razem, niemal zastraua- 
jącem,

Hugo uesuł, ie serce bić mu przestaje, 
jakby miał umrzeć. W uf uch mu ztszumuło, 
Ściemniało przed oczami — a ta i przed nim 
przemknęła postsć-widme,

Młoda kobieta musiała apcatizedz jego 
zzmiesianie, spojrzała nań bowitm wyraźnie 
zdziwuaa I  oto wzrok, o którym mniemał, 
że już nigdy we zajaśnieje, przez śmierć zga- 
Lzoay, ofcJil go znowu; czuł go na sobie 
tak promiennym, łagodnym, delikatnym, jak 
przed laty — wzrok zmartwychwstały, Jak 
spojrzenie Łazarza, gdy padło znow na 
Uhrjs.uai,

Machinalnie podążył za nią, Zmarła 
szła przed nim,On musiał pić wskrzeszone spoj­
rzenie jej oczu, życie swe znowu rozgrs«ć 
ciepłym blaskiem jej włesów, które zdawały 
sig jakoby z światła być uczynionymi. Musiał 
iść z t wg, choćby na koniec miasta, ba. 
świata...

Nie zastanawiał się nad tern, co czyni, 
jeno mechanicznie stawiał krok za krokiem, 
drżąc oiągie z ebawy, by nie stracił jej po 
raz wtóry — tu, w tej staroj dzielnicy, w 
labiryncie krętych, w zygzaki wijącjoh się 
ulic.

I  ani na chwilę nie przyszło mu na 
myśl, jakoby czynił coś nadzwyczajnego, tro­
piąc nieznajomą, Wetak te była jego żona, 
jego powinnością było, towarzyszyć jej aż do
grobu...

Hago, jak w śnie magnetycznym kro­
czył to obok nieznajomej, te za nią i nawet 
we spostrzegł, ie pustkowie grachtów pozo­
stawiwszy zs sobą, dostali aię oboje de cen­
trum miseta na Grand’Place, gdzie Teur des 
Halles wzbiła się nagle jak czarny p stwór 
złocistą tarczą swego zegaru poczynając wal­
kę s nastsniera nocy.

Młoda kobieca szybko i zręcinie—snać, 
§Jy ujść pościgu — skręciła w me Flaman- 
de. Można ją było teraz dokładniej widzitć, 
j j zarysy siiniej oieinały aię od mroku, 
i r ł m e i i  ilekroć dostała się przed oświetloną

wystawę sklepową, lub reszta w obręb świa­
tła padającej z latarni ulicznej.

Potem Hugo ujrzał, j»k nieznajoma 
przesila prziz ulicę i skierowała się ku tea ­
trowi, aby ostatecznie zniknąć w jego szs- 
riko rozwartej bramie,

Hugo nie zatrzymał się i tutaj, Stał 
się istotą bezwolną, posłusznym trabantem. 
Takie drgaienia dussy podlegają prawu za­
chowania siły. Posłuszny raz doina, ej po­
budce, wszedł do westybulu, pełnego juipu- 
bliciności. Ale widzenie znikłe, Nigdzie nie 
zdołał dostrzedz młodej kobiety, ani w ogon­
ku przed kasą, ani w przedsionku, ani na 
sterokich schodach, Gdzież aię podziała? 
Jakiemie tajemnem przejściem zdołała uciec 
przed nim? Bo, ie  wkroczyła tutaj, nie pod­
legało to wątpliwości, pomyłka była wyklu 
czona, Bez wątpienia weszła do teatru, Mu­
siała zaraz ukazać się w sali, lub siedziała 
już może w fotelu, czy też widniała na rzktr 
łataem tle loży. Musi ją zaaitźć! Musi zo­
baczyć 1 Musi przypatrywać się jej przez ca­
ły wieczór I

Zawrót chwytał mu aię głewy. Serca 
dritło  rozkoszą i balem, Ale zaklęciu oprzeć 
się — nie było w jegs mesy, Nie zastana 
wiejąc “ię, jak nieprayzwoite byłe jege za­
chowanie na ulicy, jakie h * 1o i j  nowe jego 
zamysły i j«ka sprzeczność tkwiła w tern, ii 
en w iałibie swej bawił tu, w teatrze — 
baz wahania Hugon podszedł do ka»y, załą* 
,"_ł fotelu i n« chwilę zajął swe miu;8ce.

Wzrokiem przebiegał szybko po wszyst­
kich miejscach, po parkiecie, leżach, jeszcze 
w jiej. Nie o baczył jej nigdzie. Ozuł się 
skutkiem tego zgnębionym, rozczarowanym, 
płonął niecierpliwością. Oót za iłośliwe igra­
szki los z nim wyprawiał! Byłoi to w-*yst » 
hzkcynaóją, sm ieuem  zjawiekiem, jak księ­

życ wśród chmur? Czekał i szukał jeszcze, 
Spóżaieni widzowie spiesznie udawali się na 
B#e miejsca, wśród trzasku otwieranych i 
zamykanych drzwi, skrzypienia spuszcza­
nych siedzeń.

Jedynie ona aię nie ukazała.
Zaczynał już żałować nieapairznego kro­

k i, B*łtszcsa, że dostrzeżono jego obecność 
i zwracać się nań pocięły z różnych stron 
szkła buokh. Wprawdzie nikogo nie odwie­
dzał, z nikim nie utrzymywał stosunków to­
warzyskich — żył w zupełaem odosobnieniu. 
Znano go jedazk z widzenia i w id* znało 
przyczynę smutnego życia Hugona. W mato 
zaludnionsj, pióiaiaczej Bnigj: wizyscy znali 
poprostu wszyci ich. O newych przybyszach 
zasięgano zaraz języka, a co za jeden, a skąd, 
a eo robi — sąsisdii bardzo łatwo nabywali 
takie wiadomośei.

Przeto zspanowsło powszechne zdziwie­
nie, gdy Hugo pojawił się w sali. Zmierzch 
pobożnej legendy ! Tryumf złośliwych języ- 
Jtów, sc# sze gotowych urągać, gdy mewa o 
niepecieBionem wdowieństwie!

Myśli, które obiegły patrzących na 
niego, zdawały się magnetycznie przechodzić 
na Hag;-na, Dozsał wrażenia, jakby grzech 
popełnił, jakby strzaskał tarczę honori, jak­
by p wstał aspetny rys na kruiy isłobnegc 
kultu, z której ból jego, tak troskliwie dotąd 
strzeżony, krepla po kropli wysąyzać się 
będzie.

Wśród tego orkiestra zigrała pierwsze 
takty uwertury. Hugo ip e jm ł na afisz swego 
sąsiada. „Bobert Djabeł“l Opera ze starzyzny 
wydobyta, z której repertzir scen prowin­
cjonalnych tak chętnie zwykł czerpeć.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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O głoszen ie.
Dnia 2 października 1920 o godz. 4 popołu­

dniu odbędzie się Nadzwyozajne Walne zgromadze­
nie członków Końsumu „Zespół" we Lwowie - Pod­
zamczu, w loka;u Związku przy ul. Żółkiewskiej 
1. 42 b. z następującym porządkiem dziennym '

1. Sprawozdanie działalności Bady Nadzor­
czej i Zarządu od dnia 7 sierpnia 1920. .

2. Sprawa poniesionej szkody przez Konsum 
na kwotę 227.000 Mk, którą stary Zarząd wydał

' ś- p. Janowi Brygiderowi.
3. Rezygnacja Kasjera Eonsumu i wybór in­

nego kasjera.
4. Wolne wnioski i interpelacje.

Prezes Rady nadzorcz. Zastępca
J . Herman Żelechowski

JÓ P E R N ir KOPERNIKA 9,
w yśw ijili obecnie wyłącznie 

królewski dram at w 5 wielk. aktach p. t.

GARSOTALESCA
(Sza! karnawałowy)

SLuraa giełdy lwowskiej
z dnia 21 września 1920.

Waluta markowa

„MARYSIEŃKA'1 pl. SMOLKI 5,
wyświetla obecnie wyłącznie 

wspaniały dramat w 4  wielkich część. p. t,

BEZBRONNE OFIARY
nadto doskonale uzupei- 

nienie proeomu.

I . Akcje bankowe 
za sztukę łącznie z kuponem 

bieżącym.I
Bank akc. zwjązk. IV. i V. emisji 
Bank Małopolski . , . , .
Bank bip. galio............................
Bank h!p. zemel. . . . . .

: Bank powszechny kredytowy .
: Bank przemysłowy.....................
1 Bank ziemski kred. galic. , .
| I I . Akcje Tow.handl. iprzem .

Browary lw ow sk ie ....................
Tow. Chodorów.........................
Tow. ake, Fabr. kart . . . .
Fabr. Cementu „Portland Szcza­

kowa . . . . . . . .
Tow. ake. „Galicja" . . . .
Tow Ga fota  .........................
Tow. G ó r k a ..............................
„Oikos" nakłady przemysłu drre- 

wnego . . . . . . . .
Polska nafta . . . . . . .
Polskie Tow. handlowe . . . 
Tow. Rakszawa . . . . . .
Zakłady elektr. „Siersza" , .
Gal. Zakł. góm. „Siersza* , . 
Tow. Z ielen iew sk i....................

III. L isty zastawne za 100 Marek
(bez kuponu bieżącego.)

41lt % Banku Małopolskiego . . . .  
4%% 3antu hip. gal.
4 % Banku hip. g a l , ..............................
4*/»% Banku hip. zemel.........................
ł  lify Banku kraj. gal.  ....................
4ęś Banku kraj. gal................................
41lt% Tow. kred. gal. ziem....................
4ęś Tc w. k-ed. gal. ziem........................
4ł/a #  Banku kred. ziem. gal . . .

Wartość
nomin.

Ostatnia
dywid. Płacą żądają tran sake.

Korony

400

Korony

30 370--
400 32 B60-— - —
400 28 580-— — —
400 24 340-— --
200 10 215-— -- —
400 20 460-- - —
400 30 385-- — —

500 60 850-—
200 00 1050-— —. _
200 80 560-- ~ —

200 40 _ —. ___
400 100 20000-— - _
200 00 1050-— -- —
200 22 1550-— —

1428 00 2600-—
700 00 1250-- -- ,—
roo 80 425-— — —
2)0 40 500— - _
20C 8 800— - __
200 1450— .— ,—,
200 28 1500— -- —

95—  
97— 
90—  
92—

—
94-50

103—
96—  
94—

żądają

97—  
99—  
ys—  
94—

101—
96-25

105—
98— 
9 j—

transakc'1

IT . Obligi za 100 Marek
(bes kw>onu bieżącego).

4*/2% Komun. Banku krąj . . . . .  
4% Komun. Banku kraj.- . . . , . 
4°/0 Kolej, lokal. Banku kraj. . . ,
4°/0 Pożyczki kraj. galie. z r: 1893 .
4% Pożyczki kraj. galie. z r. 1904 .
4% Pożyczki kra;, gal e. z r. 1905 .
4°/0 Poź. bo. gal. z r. 1908 (szkoinal .
4 l/a°/o Pożyczki kraj. galie. z r. 1913 . 
41/a% Pożyczki kraj. galic. z z. 1914 . 
4% Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 . . 
4% Pożyozki m. Lwowa z r. 1900 . . 
4°/o Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 . .

Y. Walnty.
Ruble carskie po 100 r b . ....................

„ „ po 600 rb. . , . . .
r n drobne ....................

Ruble dumskie (po 1 0 0 0 ) ....................
n n (pC 250) . . . . .

Karbowańce (po 1 0 0 0 ) ........................
Grzy :ny (po 500 i  wyżej) , .
100 Franków franc. . . . . . . .
100 Franków szwajo. . . . . . .
1 L. Sterling  ...................................
1 Dolar ameryk.......................... .....
1 Dolar kanad............................ ..... , ,
Maiki memie.-kie po 1000 . . . ;

>> n po 100 . . .  .
Lei rumuńskie po 500 . . .  .
Lei „ drobne . . . .
Liry włoski . . . . . . . . . .
Czeskie korony . . . . . . . . .
Korony austr. niem. stemplowane , ,

VI. Dewizy.
Na L o n d y n .............................................
„ Paryż  ....................
„ Zurych  ..................................   ,
.  Praga . .............................................
„ W ie d e ń ........................................ .....
n Berlin
„ Nowv J o r k    . . .
„ M e d jo la n ......................... ..... , .

VII. Rata bankowa.
Stopa eskontowa P. K. K. P, 6%*

pła-ą żądają transakcje

90— 9 0 -- _
85— 8 5 -- —
82— 82-— _
84— 84— _
84— 84— -
84— 84--- _
88— 88;— _
90— 90— _
9 0 -- , 9 0 -- --
84— 8 4 -- --
84— 8 4 -- —
84— . 84—

--

17-25 17-75
41-25 4 2 -- --

900— 925-- —
245-—- 260— -
195-— 210— --
465— 475— —

5— 5-25 —

10-25 10-75 -

9 2 -- 94— —

900-— 910-—
17-25 17-75
41-25 42—

3-88 3-96
94— 96—

465-- 475--
245— 260—

10-50 11—

O G l i O S k i l l i l A  T J  i f t  Z  Ę  D  O  T C  E u

tam aite obwieszczenia.
Ł, 13.244/30 (8605 1 - 3 )

W  e z w a a i e.
Fonii waż miejiea pobytu i nazwisko 

właściciela zakwestionowanej dnu  26 lutego 
19; O r. w Bultjwsai wódki, w ilości 94 hi. 
nie jest znane,

Wsywa się ptieio .ażdego, kto rościłby 
sobie prawo do tej wódki, aieoy w prze iągu 
dni 90 licząc od dnia OBwieBscsenia niniej­
szego zawezwaiia, jawił się w kencelarji 
urzędowej Dyrekcji okręgu skarbowego w Sa­
noku, w przeciwnym bowiem razie, postąpi 
się z przytrzymaną wódką wedle prawa,

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok, u i a  3 września 1930.

L. 13620/20 (8588 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem obsadzenia połąaionej z sklepem 
tytoniowym hurtowni tytoniu w Dobromilu 
rozpisuje się postępowanie konkurencyjne 
z terminem do wnoszenia pisemnych na prze­
pisanych drukach wystawionych należycie 
ostemplowanych i udokumentowanych ofert 
najp.żni j do daia 13 października 1920 r, 
godz. 12 w południe w zapieczętowanych ko­
pertach do rąk Dyrektora okręgu skarbowego 
w Przemyślu,

Do ofeity dołączyć naleły nadto dowód 
złożenia w kasie urzędu podatkowego w Prze­
myślu, widjum w kwocie 6.000 Mp. w Pol­
skiej Potyczce Państwowej.

Oena kujna pobranych w ostatnim ro­
cznym okresie sprzedaij wyrobów tytonio­
wych wynosiła 6o8.7o0 Mp,, zysk ziś ze 
sklep a tytoniowego 24.395 My.

Inwalidzi wojenni narodowości polskiej, 
oraz wdowy i sieroty po oficerach i żołnie­
rzach powyżss j narodowości mają pierwszeń­
stwo Tited innymi oferent mi pod warun­
kiem igodaema się na wynagrodzenie usta- 
nowiane w obwieszczeniu i są zwolnieni od 
sktadanii wadjum,

Bliższych informacji zasięgnąć można 
w Dyrekcji okręgu skarbowego lub w Nadzorze 
kontroli skarbowej w Przemyślu,

Dyrekcja okręgi skarbowego, 
Przemyśl, dnia 15 września 1920,

Firm, 801 Stow, VI, 247. Wpis sto­
warzyszenia. Do rsjsstru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 26 listopada 1919. Siedziba stowa­
rzyszenia : Lwów. Brtmienie firmy: „Konsum 
księży “, Stowarzyszenia zarejestr, z ograni­
czaną poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
nabywanie i dostarczanie jedynie członkom

konsumn środków żywności, opału, światła, 
odzieży, obuwia m n/ch podm iotów  codzien­
nego eżytku, Osas trwania nieograniczony. 
Statut z d. 15 października 1919, Uóz ał 
wynosi 20 kor. Każdy członek odpowiada 
swoim udziałem i dalszą jednokrotną kwotą 
udżiału. Ogłoszenia następują przez umie­
szczenie w „Słowie Polakiem* i w lokalu 
siiepowym. Dyrekcja składa się z trzech 
człoaków i trzech zastępców. Oiifitkami dy­
rekcji są : 1. Ls. WładjSilaw Grjzieeki, em. 
proboszcz we Lwowie ul, Franciszkańska 

14, 2. ks. Adam Hausaer katecheta we 
Lwowie ul. Jfekóba Strzem ę 1.„9 i 3, ks. 
Stanisław Szatko wikary we Lwowie ul, Gró­
decka 1, 2. Uprawnieni do zastępstwa: Dy­
rekcja, Podpis firmy: Brzmienie firmy pod­
pisywać będą wspólnie dwaj członkowie dy­
rekcji,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia ?>s  listopada 1919, (7507)

Firm. 1003 Rg, A, II. 243. Zmitny 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rej.strsu h.ndlowym firm kupców poje­
dynczych i spółek, Wpisano w rejestrze spó 
tek co następuje: Siedziba fi.m y: Lwów, 
Brzmienie firmy: J. L, L psctitttz i Syu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: ajeiuj.i to war o w 
żelaznych. W ystąpił: Spólnik Jantar Lipa 
LipsOLlib. Do zastępstwa uprawniony spói- 
nik Nathsn LipschtLz samoistnie. Podpis 
fiimy i atiępuje przez własnoręczne wypisa­
nie brzmienia firmy przez ostatniego, Data 
wpisu 7 stycznia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 30 grudniu 1919. (7514)

Firm. 1115/19 Bg. A, II. 2ł4. Wpis 
firmy pojedynczej. Do rejestru wp sauo dnia 
22 grudnia 1919. Biediiba firmy: Lwó*. 
Brzmienie firmy: Jakob Ułam, P.^edm ot 
przedsiębiorstwa: Kantor wymiany i nom 
taukowy. fiosiadacz: p, Jakób UUm właśti- 
Ciel kantoru wymiany we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, O, IV, 
Lwów, dnia 23 grudnia 1920, (7509)

Firm. 126/19 St, III. Wpis firmy sto­
warzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Należy wpisać „do rejestru stowarzyszeń za­
robkowy cn i gospodarczych, Siedziba st W -- 
rsjszeiia: Komarn>. Brzmienie firmy: Oby­
watelska rzemieślnicza sp.--ł„n spożywcza „Sa­
mopomoc* w Komare.e, s ow, zirej, z ogran. 
p>ręką, Data statutu; 2 grudnia 1919 r, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesienie do 
brony tu swoiCU czfonaów, przez popieranie 
ich mteiesór" gospoaarcłyc.b, w szczególno­
ści i przez ułatwienie m  nabycie wszem,ego 
iodsŁu artykułów spuży arezjeh, towarów do 
mowego i gospodarskiego zapotrzebowania, 
oraz produktów rolnej i przemysłowej wy­
twórczości. Dla osiągnięcia tego celu, stowa­
rzyszenie jest upoważnione; a) kupowzć,

utrzymywać na składzie, brać w komis i 
sprzedawać wszelkie w powyższy zakres wcho­
dzące towary, b) przyjmować zastępstwo 
w handlu tyctiże towarów. O/as trwania: nie­
ograniczony. Dyrekcja skiaia się z wybra­
nych na walnem zgromadzeniu członków od­
bytem dnia 2 grudnia 1919 r. Dawida Scha - 
ff.ra, Jakóaa Segala, Mojżesza Seheiii mgora, 
Józefa Leiby Bechera i zastępco w. Hermana 
Łukaczera i Samuela Land 4 ana z Komar aa, 
Podpis firmy; L>od firmą podpiszą ważaie 
dwaj członkowie dyrekcji. Ogłoszenia w lo­
kalu stowarzyszenia. Udziały członków: 5^0 
koron. Odpowiedzialność udziełem, a nadto 
jeszcze kwotą równającą jednokrotnej wyso­
kości udziału. Data wpisu: 20 stjcsaia 1920.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział II,
Sambor, dnia 20 stycznia 1920, (7884)

Firm. 100/20 Bg. G. 22, Wpis do re­
jestru handlowego, Do rejestru handlowego 
dla fiim spółkowych e iatc O, należy wpisać. 
Siedziba firmy: Nowy Sąt . Brzmienie fi/my: 
„Ampoi* spółka propagandy i zbytu wód 
mineralnych i produktów źródlanych ze źró­
deł polskich spółka z ograniczoną cdpowie- 
dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) 
dtieriawien e i eksploatacja i  rodeł mineral­
nych krejowjeh już wprowadzonych i naby­
wanie praw do otwierania i eksploatacji no­
wych źiódsł, b) wysyłka i sprzedaż wód mi­
neralnych polskich, c) zastępstwo i repre­
zentacja pod wzglądem komercjalnym źródeł 
krajowych, d) wytwóratwo, syrzedaż i pro­
paganda przetworów leczniczych oraz dyete- 
tycznych otrzymywanych z wód mineralnych 
krajowych. Wysokość kapitału zakładowego: 
850000 ioron słolony w poł-wie. Naiwieko 
z zwiadowcy: Sianisław Nowakowski, aptekarz 
w Nowym Sączu, Prawne stosunki: 1. dsts 
konirsktu: Nowy Sącz, 15 kwietnia 1920 r ,
2. czas trwakia przedsiębiorstwa: aiergrzn; 
szmy, 8, podpis firmy: pod wyp sam lub 
m m piiią firmy ponpis zawiadowcy, Dat? 
wpisu: 19 czerwca 1920.

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Nowy Sącz, dnia 19 czerwca 1920, (.7434)

Firm, 514/20, Wpis stowarzyszenia 
t  cg/smczoną poręką Wpisano do rejestru 
dnia 24 kwtstuta 1920 Siedziba fiimy: Do 
brze bów. Brzmienie firmy: Konsum robo­
tniczy „Ceramika* spó ks zarej, z ogran. 
joręsą w D<-brjzeehowie Data statutu: Do- 
brzeehów, dnia 10 kwietnia 1920, Przedmiot 
pm dstęb orstwa względnie col stowarzyszę 
m a: Geiem stowarzyszenia zaopatrywanie 
członków w artykuły codziennego użytku. 
Gras trwania stawarzysten a jest nieograni- 
es ny. Dyrekcja: Zusąd skftd* się z trzech 
utłonków, Otłonk*mi zarządu są: Ludwik 
Golec, dyrektor fabryk, cegły w Dobrsecho- 
w,.9, Leon Hursching, ceramik w Dobwe ho- 
wie i Adam M mmaski masiy«ista parowej 
isb.yki cegły w Dobrzechowie. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy pudyisywać będą dwajL człon­
kowi I  dyrukoji. Ogłoizeiia gastępują pnoi

obwieszczenie w lokalu stowarzyszeni*. Oprócz 
tego można jeszcze ogłoszenie stowarzyszenia 
podać w inny sposób do ogóinej wiadomości, 
Udt-ał członków ustanowiono na 100 koron. 
OJiOwiedzialność: Członek stowarzyszenia 
odpowiada prócz deklarowaayeh udziałów 
jeszcze kwotą równającą się podwójnej wy­
sokości deklarowanych udziałów,

Sąd okręgowy, Oddz, V,
Biesi iw, daia 24 kwietaia 1920, (7803)

Firm. 761/20 Oddz. G. II. 223. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestizo handUwym.fiim i spółek.' Do re­
jestru Oddz. O. wciągnięto co następuje: Sie­
dziba i brzmienie firmy: Polski syndykat 
eksporterów piór i pierza, spółka z ograni­
czoną od sow, Uchwał^ .pólników z 20 sty- 
cmia 1920 L. B. 7501 zmieniono kontrakt 
smółki > 18 marca 1919 uzupełniony kontra­
ktem z 2 maja 1919 L. r. 4693 w ten spo­
sób, że liczb j zawiadowców ograniczę no z czte­
rech do trzech, oraz, że w skutek wystąpie­
nia spólników Dawida Apfelbanmt \ I  raela 
GilUbsrgi powiększyły się udziały Józefa 
Friedman ja  i Dawida Gótslera. Kapitał za­
kładowy spółki 520.000 kor, wpłacono go­
tówką w całości. Zawiadowca Di wid Apfel- 
baum z Warszawy wystąpił, Zniezioao fiiję 
s#ółki w Warsiawie, Dzień wpisu: 11 maj* 
1930 r.
Sąd okręgowy j*kc handlowy, Oddział n .

Kraków, dnia 8 maja 1920. (7838)

Firm. 745/20 Oddz, A. I, 275. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje­
dynczych i spółek, Do rejestru Oddział A, 
wciągnięto co następuje; Siedziba firs*y: Kra­
ków, Brzmienie firmy: „K. G llawalda Syno­
wie, handel szkła i przedsiębiorstwo szklar­
skie i pokostnUse w Krakowie. Wystąpił ja­
wny spólmk Boman G tmwald, skutkiem 
czego powstała firm« pojedyncza, a wyłą­
cznym właścicielem nowyis ej firmy pozo­
staje Wilhelm Gilinwald, który podpisywać 
będzie firmę w ten sposób, że pod brzmie- 
n'em firmy wyciśniętej, lub wypisanej: K, 
GitUwalda Synowie, położy aorój podpis W, 
Giliawald Dzień wpisu: 6 maja 1920-

Sąd okręgowy jako handl., Oddział n , 
Kraków, dnia 3 maja 1920. (7327)

Firm. 196/20 Oddz. A. UI.,101. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej, Do 
rejestru oddział A wciąga ęto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
Biuro dla przesył, k pospiesznych „E rapress* 
L, Bendelstein i Ska. Przedmiot przedsię­
biorstwa: prowadzeni* na włesny racluuek 
i zysk transportu towarów koleją, pocztą, 
drogą kołową i wodaą, załatwianie wszel­
kich formalności cłewych, kolejowych i in­
nych azynaości wchodzących w zakr s okc- 
pepynji. ponadto uprawnioną jest spółka za* 
(iLtsiać wszelkie intiresz komisowe, Form



spółki: spółka jawna od 1 stycznia 1930 r. ;
Bpóląicy osobiści* udpswieiiiaiai: Loon K»- 
baue, kupie* w Kr kowie, ul. Berka Jes*le- 
wicia 1? i Lv«fs. Biadslsiein, kup eo w Era- 
kcwie, ni. Podzamczu 30, Podpis firmy: Na 
zewnątrz zastępuje firmę którykolwiek ae 
spójników i każd; z nich uprawniony jest 
dr podpisywania spó/kj w ten sposób, że pod 
brosaieniem firmy napiianem, lab pieczęcią 
wyciśniętem jeden z dw* spćluików u mi ś ci 
swoje imię i nazwisko, Podanie zaopatrzone 
jest stom^lem za 40 koron. Dzień wpisu : 17 
lutego 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, deia 16 luLgo 1920. (7826)

Firm. 988/20, Oddz. G, I, 86. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w reje^trie he&dlouym film spółkowyeh. — 
Do rejestru oddalał, G. wciągnięto co nastę­
puje : Siedziba firm1' : Kraków, Karmelicka 15, 
Brzmienie firmy : „Vistuh “ pierwsza krajowa 
fcbrjka pudełek dreaniaaych Spółka z ogr. 
odpowiedzialno^ ją w Krak wio. Zmianie kon­
traktu: Uehwahmi Walnego Zgromadzenia 
z dnia 21 września 1918 Ł, B, 4160 i 22 
września 1918 r. Ł, B. 4163 zmieniono § 7 
kontraktu spółki tak, ie  odtąd zawiadowcą 
spółki jest Wincenty Migdał, Kraków, ulica 
Florjańsla 1.14, który fcrzBiieniem firmy 
wypiszą s *e nazwisko. W ystąpili: zawiadowcy 
Józef Kwieeiński, Antoni Doermann, Marjan 
Drapella, Władysław Kański i Filip Butkow- 
ski. Kapitał zasładrwy wjtwoeis 20.000 kor. 
wpłacono w całości gotówką. Zm anę spóim 
ków przyjmuje się do wiadomości sądu. Dzień 
wpisa: 20 czerwaa 1920.

Sąd okręgowy jake hanll., Oddział U,

Kraków, dnia 17 ezersca 1920. (7839)

Firm. 28/20 Spi U. 211. W rejestrze 
handlo wym zarządza się przy firmie Sspśł’ a 
oszczędności i pożyczek w Lętowem, Stowa­
rzyszenie zaroj, z nieogranimoną peręką w li­
kwidacji wpisanie, ie  w miejstc Weroniki 
Ptasiowej wybrane likwidatorem Szymena 
Malagę,

Sąd okręgowy, Oddział IT.
Nowy Sącz, dnia 7 l&tsgo 1929. (7411)

Firm. 868/20, Odd* 0. III. 175. Wpis 
do rejestru handlowego firmy eaółkewej, De 
rejestru oddział O waiągnięte eo następuje: 
Siedziba firmy: Związek teebni«sse-bu£e- 
wfrtty spółka z egr u sianą  odpowiedzialno­
ścią, Pr n łn io t przedsiębiorstwa: prowadza­
nie i wykenywani# na własny lub eadzy ra­
chunek wszelkiego rodzaju budów rekon­
strukcji lub * dotacji eraz wygotowywanie 
wszelkiego rodzaju planów bud> v'»Hy«h, 
kosztorysów na budowy przeróbki i adapta­
cje ttrs* wykony wanie wszelkich rebót t«- 
chBieżnych i inżynierskich. Oms trwania 
jest ai«og«nicsoay. F irm a spółki: Spółka 
w myśl austr ustawy z f  marca 1996 L, 58 
Dz, p. p. oparta na ksntrakeie spółki d i to 
Kraków 10 cierwea 1929 L, B, 59 Kapitsł 
zakładowy sjótki wynosi 109,009 Mk, wpła- 
coiy w całości gotówką. Da zastępstwa 
spółki są uprawnieni zawiadowcy: iui Te- 
biasz W einer w Krakowie ul. Wrzos ńak* 7 
> adw. dr. Henryk Silborstoin w Krakowie 
ul- Gołębia 3 łącznie. Podpis firmy: pod 
krimianiem firmy n*i«*csą swe pedp sy 
obaj zawiadowcy lub jeden zawiadowco z 
prokurentem, D«gń wpisu 17 estersca 1920.

Są4 fkręgowy jako haiłlow y, Oddz. II.
Krakóf, d, 14 czerwca 1920, (7241)

Firm. 88/29. Stow. IV, 32, Wp’s do 
rejestru stowaizyszeń ZMobkewyeh i gospe- 
usresych, W p is ie  do isjrslra  etoworsyzzeń 
zarobkowych i gospodarnych, Siedziba Sto- 
warzyszunia: Jaworki. Data statutu 25 kwie­
tnia 1920. Brzmienia firmy: Spółka spoży­
wcza Samopomoc w Jaworkach stowarzysze­
nie zaroj. z ogr- psreką. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Zaopatrywanie członków w ar­
tykuły codtieauege użytku, ubiorów i przed­
miotów potrzebnych ds gospodarstwa domo­
wego. Czas trwania nieograniczony. Dyrekcja: 
przewodu, Tomko Buró, skarbnik Tomko 
Ikoniak, sekretera Tkasz, Podpis firmy: 
Brzmienie firmy: Brzmienie firmy wypisane 
lub odbite oi ar podpis przewodniczącego i 
jednego członka szrządu. Ogłoszenia: Obwie­
szczenie w lokalu Towarzystwa. Udział: 
fO Mk, Odpswiedzialnośó: podwójną samą 
deklariew*nyeh udziałów. Data wpisu 22 
maja 1920.
Sąd ekręgewy jake handlowy. Oddział IT,

Newy Sącz, dnia 22 maja 1920. (7252)

Firm. 923/29. Stow. 7 . 534. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisane w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, Siedziba stowa­
rzyszenia: Stanisłuwiee pewia. Bochnia. 
Brzmienie firmy,: Cfełopoke-robetaioza sto­
warzyszenia spożywcze w Stanisławie* ch p. 
Bochnia, Stowarzyszenie zarejestrewane z 
(graniczoną poręką. Zminm statutu; Uthwa-

łą walnego zgromadzenia członków z dnia 
18 maja 1920 uzupełniono § 48 i m ieniono 
§ 47 statutu stowarzyszania, Data wpisu: 
17 ezerwea 1929.

Sąd okręgowy jako haudlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 14 czerwca 1920. (7886)

Firm. 935/20. Oddział A, I, 154. Wy­
kreślenie firm’?, Z reje t '15 oddział A wy­
kreślona: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie­
nie firmy: .Bernard Bosostoek. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: re"taurseia, kawiarnia i 
hotel skutkiem śmiar i włiśeieiela i norby 
cia przedsiębiorstw*. Dzień wpisu: 15 czer­
wca 1920.

Sąd okręg, jako handlowy, Odlzisi II.
Kraków, dnia 14 czerwca 1920, (7387)

Firor. 9212/20. Spółk, III, 7 Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm i spółek. Do 
rejestru oddział 0 . wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie firmy: Uprsyw, galic. 
bank hipotecai y w Krakowie. Prokurę udze 
lrn o : Józefowi F esty n o w i i Hearykowi 
Metali® tanowi. Prokurę dla zakładu central­
nego we Lwowie udzielono Budolf,wi Ma­
ksowi. Dzień wpisu 25 czerwca 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U.

Kraków, dnia 14 czerwca 1920. (7885)

Firm. 882/20. Stow. IT. 85, Wykre­
ślenie firny. Z rejestru oddział Stow. IT, 
wykreślono: Siedziba firmy Kraków. Brzmie­
nie firmy: Bank par relacyjny Stowarzyszę 
nie zarejestrowane z ogr. poręką. Skutkiem 
ukończonej likwidacji. Data wpisu 20 czer­
wce 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. O. U.
Kraków, dnia 17 czerwca 1920. (7334)

Firm, 298/20. Stew. TI. 228. Zmiany 
wpisanych jut stowarayszsń. Przy firmie 
Spółka oszesędneśei i psżyazek w Tuczem- 
paeh Stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką należy wpisać: ie  na 
Walnem zgromadzeniu członków stowmy- 
sze«*& odbytem dnia 9 maja 1920 wybrano 
Andrzeja Dadę zastępcą przełożonego zarzą­
du. Członkami zartąda .Józefa Bednarza i 
Antoniego M ozowkza wszystkich rolników 
w Ten: ems&eh samieszk«ły«h w miejsce 
Jana Kieeia. Jór‘fa Kaezmarza i Stefana 
Gserweaege.

Sąd okręgowy jake handlowy Odis. IT,

Przemyśl, dnie 5 szerwoa 1929, (7355)

Firm, 59/29 Stow. IT, 23. Wpis do 
rejestru stowarzyszeń zarebkewych i goapo- 
dtrezydi. Do regestra stewarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisato Siedziba sto- 
warzyosenia: Gtęikewice. Data staiutu 2£ 
marca 1919, Brzmienie firmy: Bazar ohize- 
śoijańiki w Ciężkowicach, powiat Grybów, 
spółka % ograi. poręką. Przedmiot przedsię­
biorstwa : Zn kupno, magazynowanie eraz 
sprzedaż towarów spożywesysb, artykułów 
fodsiennege zapotrzebowania, pro 'ukców rai- 
nyeh i wyrobów przemysłowych. Czas trwa­
nia aieogramesony. Djrekeja (Zarząd) prze­
łażony ks. Jan Micha ik, ? ustęp-ta Jaljan 
Matłzszek, skarbnik ks; Kilian, sekretarz 
Marja Srsdniawska, Podphc firmy: Pod brzmię - 
niem firmy pedpia p im lełii ego lub jego za­
stępcy l e i  i-ż jedrage ctłosJra zorząde. Ogło­
szenia przez ebwieszczenie w lokalu stowa­
rzyszenia, Udział po 100 kor. Odpowiedzia% 
nesć ulz ałera i dalszą kwotą równającą B ę 
wj«okoiei d klarswaaych udziałów. Data 
wpisu 17 kwktnia 1929.
Sąd o k n o w y  jake hasdtowy, Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 17 ezerwca 1920. (7297)

Firm. 59/20 Stow, IV. 25 Wpis de 
rejestru stow&rcysień zarobkowych i gaspa- 
darcsych. De rejastr* stewarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpiaane: S edsiba sto­
warzyszenia: Nowy Targ. Data statutu: 6 
marca 1920 Brzmienie firmy: Etonemiezne 
stewairyszwie urzędników, spółka zarejestro­
wana % ograniezoną odpowiedzialnością w Nc- 
wym Targu. Przedmiot przedsiębiorstwa: Za 
opatrywanie członków w artykuły codzien­
nego użytku: Gzas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcja (Z«rząi) Zygmunt Lubertowicz, Jó- 
u f  Banza, Ludwik Kłos. Pedpia firmy: pod 
brsm eniem firmy podpisy dwóeh człeaków 
dyrekcji. Ogłaszania: przez ebwietzrzenie 
w lokalu tewarz s wa, Ud ii_» ISO K. Odpa- 
wii dzialhośś: podwójną ilością deklarowanych 
udziałów. Data wpisu: 10 kwietnia 1920,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 kniaU ia 1920. (7296)

Firm. 1944/29 Oddz. 0. III, 185. Wpis 
de rojeitrn handlowego firmy spółkewej. Do 
rejertiU oddział C. wciągnięto eo następnie: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzusznie firmy: 

; Honston yn Wiszniewski, Spółka z ogranj- 
oioaą odpowiedzialnością, Przedmiot przed­

siębiorstwa: Pr« wadzeńe apteki rprzeiajnej 
pod aZłotą gw»azdą“ w Krakowie srzy ul, 
F !orj«ńskiej 15 istnieiąe j pod firmą aK™- 
stsntyn Wismiewskl*, oraz prowadzenie 
wsze-kioh int rasów handlowych i przemy­
słowych. Gzas trwanir Spółki: ject  sieogra- 
ntczosy. Forma Spółki: Smółka w myśl 
au3tr. ustawy z 6 marea 1906 L 58 D f. 
op«rt« na kontrakcie ddto Kraków 25 czerw­
ca 1#2Q LB. 9440 Ks^itw? zakładowy Spół- 
l i  wynosi: 530.000 K wpłacony f  całości 
sportami obejmujące^! przedsiębiorstwo i ̂ to­
ki pod „Złotą Gwiazdą* w Knkowie pod fir­
mą Konstantyn W is*iiews'i całą realność 
lwh. 2f5 Dz, I, wKr&ko<yie i wifir*vtela<>ści 
zalnttbulowane na połowie realności lwh. 205 
Dz I, ks. gr. ga*. kat. Kraków, Jeremiego 
Wissniewrkiego dawniej własnej. D zastęp­
stwa smółki jest uprawniony zawiadowca dr. 
Witold Wiszniewski w Krakowi? u.1, Lubo­
mirski h 51, który firmę Sjióki będzie pod­
pisywał w ten sposób, ża pod brzmieniem 
firmy połeiy swój podpis Dzień wpisu: 30 
zgrwea 1920,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 30 czerwetlblO. (7338)

E d y k ta
w spTawaeh m uania aa zmarłego.

T. 625/19 (8), Wdrożeaie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan Krucz­
kowski ur. w r. 1882, syn Macieja i Marji 
zamieszkały w K r dnie wielkim i tamże przy­
należny, służył od pierwszej mobilizacji w 
wojsku austr, przy 39 p. p. Ostatnia wiado­
mość od niego pochodziła z listopada 1914, 
Wedle zeznań Kazimierza Kracskowskicgo, 
opartego na powiadtuisch towarzyszy broni 
Jana Kracikowsktogo, nusU ł teażs prawdo­
podobnie zatonąć w Sanie podezas zaciętych 
walk z Moskalami,

Można zatem przyjąć, ii  zajdą warunki 
ustawi w eg* domniemania śmierci po myśli 
} 24 L. 2 u. «. Wobec tego na wniosek 
Marji Kraczkowskiej wdraża się postępowa­
nie, celem uznanie Jana Kraczkewskieg* za 
zmarłego a zawartego przez niego z Marją 
Kraazkowtką d n a  16 stycznia 1908 związku 
małżeńskiego zaroz*.iąa«Ayl a zarazem egła 
sza się wezwanie, ażeby ndzi*l«so wiadomo­
ści » zegialenym sąde ri, alba p. dr. Anto­
niemu Fiseherri-i, ad4 . we Lwowie, którego 
ustoecwia się kuntorem eraz obrońcę węz .a 
matisńskisgo.

JasaKrzaczkowskieg* wzywa s:ę aby się 
j iwił przed pedpis«nym «ądjn, o ile żyje, lub 
w iłuy  sp.sób dał zeać o sobie. ią d  osta­
tecznie orzeknie na umowny wnissek po 
dniu 15 września 1921 o uznaniu za zmar­
łego i o rozFfiązasiB węzła małteń?ki.ego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział TH,
Lwów, 2J lutego 1929,jj (8556)

T. 191/29 (3). Wdrożenie postępewania 
celom udowadniania śmiorci Karpa . B-jfti. 
Karu Bojze gospodarz w Kruhowie został po­
wołany do służby wojskowej nrzy 85 p, obr. 
kraj, i  styezaiu 1916 r. Wedle zaprzysiężo­
nych zeznań świadka A nam ja Stanisław­
skiego w październiku 1916 niim ~i ętnrgo 
dnia podczas b twy w misj?cow*ści Posuehów 
pud górą kolo Br .i »f stał en razem z Kar­
tem  Bojkiem aa posterunku, Około gedziny 
6 rano, gdy Karp B-sjko wybiera! się do 
kuehni po kawę, sostał ugodzony kulą z ka­
rabinu w głowę i na miejscu padł trupem 
w ob«en(śsi tego śwhdka C_ało Bojki po 
chowali saniteci na nrnjs^u gdzie został 
zabity.

Gdy wsbae powyższego jest prawdoeo- 
4ofenem, ie  Marp Be ke pon ó \ śmierć 
?rsete na prośbę jege itmy Jewdocby Boj­
ko wdraża się postępewanie, celem udewe 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomio­
ne sąd albo karat ar a adw, dr- Mittelmanna 
w Złoczowie aż do dnia 1 listopada 1920 o 
zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przspro sadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci

Sąd ebr^gowy, Oddział IT.
Ztoczów, 21 maja 1929, (6589)

T. IT. 41/20 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarł go Andrzej 
Twaróg ur. w r. 1874 w Ostrowsku i tam 
zamieszkały, ałuiąc wojakewo d« t* ł się w r. 
1917 de niewoli rosyjskiej i tamie wedłag 
zeznań śwwiadka Jana Parzygnata tegoż sa­
mego roku umarł we dworze b te Jeziorko,

Gdy jest prawdopedobnem, ie  Andrtej 
Twaróg um aił, przeto wdraża się na prośbę 
Antoniny Twaróg postępowanie et.itaa udo- 
wodatonii zaszłej śmierci. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sq,d lub 
kuratora p. adw dr. Pasioaka w Nowym 
Sączu o zaginionym.

Sąd tutejst? aa ponowną prośbę po 
data 31 mavc« 1921 roku rozstrzygnie e 
uznaniu a zmarłego,

Są«& okręgowy, Oddział IV, 
btowy Sąes, 5 s ie rp n i 1920. (8261)

T. 251 '0 (4). Wdrożenie postępowania 
"dem uznania za zmarłego, Marja Skrsba z 
Sambora wniosła ?> u*asnie męża jaj Bła­
żeja Sicsyby za rmar?eg\ Z zszasń świadka 
Jtna  N 'łacha wynika, ie  Błażej Skraba w 
lutym 1915 r. umarł na tyfus w szpitalu w 
Przemyślu.

W myśl ustany & 16 lutego 1883 Nr. 
20 Dz. p, p. wdrsia się postępowanie ce­
lem uznania za zmarłegc, Wydaje się przeto 
ogólne wezwsnie, aby udsieioao sądowi wia- 
dcmośei o powyi wymienionym.

Sąd tutejszy na ponowną frośbę po 
dniu 1 stycznia 1921 rozstrzygnie o uznaniu
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddalali ,7 .
Sambor, 2 sierpnis 1920, (8482)

T, 119/20 (3). Marja z Grzegorzów Fa- 
czyla lmaiła w jeiieai w r. 1914 w Woli 
niżaej. Akt zojśsA sic zastał wpisany do me­
tryki z powoda operacyj wojennych,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu Marji Faczyła miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi w przeciągu trzech miesięcy od dnie 
ogłoszenia tego wezwania, t, j. najpóźniej 
do śs is  1 stycznia 1921 roku. Jeżeli w tym 
czasie sąd nie. otrzyma żadnej tóadimośei 
o życiu jej, na pc-aowny wniosek Haaci z 
Faczyłów Winnickiej orzeknie, ie  dowód 
śmierci Marji Fuciyła ustalony został.

Sąd okręgowy, Oddział I? .
Sanok, 17 lipca 1929. (8501)

T. 175/29 (8), Zarządzenie postępowa­
nia beleu. uznania za zmarłego. Dmytro Ku- 
ezurka recte Nffcefoiuk s. iilykoły urodzony 
18 sierpnia 1?83 w Zawału pow. Sniatya, 
odszedł na wiosnę 1915 z 35 p. obr. kraj. 
na wiosnę, prsał żonie o^tatsi raz 29 sierp­
nia 1915 pec.em w3islki *łr :h o nim ztgi- 
nął. Wedle zezsań świadka Wasyla Prystaj- 
ko znikł zagiuieny be;« wieśii w liatopadzie 
191§ podezas ofensywy rosyjskiej nad Strypą

M j  Si.tj/a moi aa przyjąć, St zaistnieją 
warunki ustawowego dommiemanta śmierd 
w myśl § 24 L. 8 u. e. i § 1 ustawy z 31 
marca 1918 D<,p, p, Nr. 125, przeto wdraża 
się na prośbę Katarzyny Kaezerk# postę­
powanie, celem uznania wymienionej esoby 
sa zmarłą, a zarazjm ogłasza się wozwanie, 
sby udzielene wuiomosci o zaginiosym są­
dowi, Ub kuratorowi p. adw. dr Samaaiu- 
kowi w Sniatynic.

Dmjtra Kucsuikę recte Nfkiefcruka s. 
Nykoły wzywa się, aby prisd niżej wynue- 
nionym sądem stawił się, lcb w inny spo­
sób uwiadomił ~ sweas życiu. Po 9 miesią­
cach cd data egtoszesda t-g? edyktu sąd 
sa poa#w»ą prośbę orzeknie estateozuie e 
uznaniu za zmarłego i rozwiązania małżeń­
stwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja 27 lipca 1920, (8380)

f  . 9,20 (4>, Z xząj>,enie postępowania 
zelsm szaania za zsaarłct*. Mykieta Proko- 
»iuk syn Jury urodzony 26 wrrośnia 1874 w 
Boinowie wiflk m sdszedł w sierpniu 1914 
do wojłka, ostotai roz pt>ał do ieny w roku 
1916 uwiadamiając ją, ż# pełni słaibę w fa­
bryce w B«jt>wcu, Król, Polskie, Holzwolles- 
a a s  *t :ner Abt. 1 /IV. Wedle zeznań świad­
ków Włodzimierza Lewickiego i Dmytra To­
miaka zacborewtł Mykieta Psoknyiuk 1 lub 
2 maroa 1917 n« ty fas plamisty i następne­
go dnia zmarł w szpitalu w Chełmie.

&dy zatem można przyjąć, ie  zairtm^- 
j |  warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 L. 8 ustawy cyw, i |  1 usta­
wy z dnia 81 marca 1918 Nr. 1X8 Dz. p. 
p i rozp. mia. z 8 kwietnia 1118 Dz, 9. p . 
Nr. 184, zanądsa się aa wniosek Jełeny 
Prakopiuk postępowanie, eekm uznania wy- 
mśęnienej oceby za zmarłą, a zarazem ogłs- 
•sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadome- 
ści o zaginionym sądów: sJbe kuratorowi p. 
dr. Oleskierowi, adwokatowi w Kulach.

Mykietf Prokopiuka s. Jury wzywa się 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w in r?  spoiib dała sńaś « sobie, Pe 6 mia- 
aiąaach od dnia egłoszsnia tego odyktu sąd 
na pennwną pnśbę erzokni* entotsesnis e 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddsisł 17, 
Kołomyja, 10 marca 1920, (8484)

T, 217/29 (8). hafsąizenie postępewania 
celem usaania sa zmarłego. Wasyl Greśke s,



Jcsjfa urodzony 7 saam  1888 w Jasiply- 
csaek, powołany 1 sierpnia 1914 do 9 pp. 
austr,, zo :t*ł w jesieni 1914 r, wedle sizssń 
świadka W ssjh  Naboraiaka eięłko raniony 
pod Lnbliae^i, a wedle * e m ń  świadków Wa­
syla Lobieaieekiegi* i Jaki® a Worobca wy­
czytali oni w r. 1915 w amerykańskiej ga­
zecie „Snob.da", ie Wasyl Greśko został 
na wojnie zabity.

Gdy wobec powyiszegs jest prawdo­
podobne, ie Wasyl Greśko poniósł śmierć 
przeto na prośbę ojca jego Josypa Kreska 
zarządza się postępowanie, celem uznania go 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby uisielouo sądowi wiadomości 
e powyi wymienionym.

Wasyla Greśkę wzywa aię, aby stawił 
■ię przed podpisanym aedem lnb w inny spo 
sób uwiadomiła o swem życiu Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 31 marca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Stryj, 10 sierpnia 1929. (8586)

T. 813/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za rm u l go. Pawło Olcho­
wy ur. 25 Bierpnia 18s7 wGterepinie, tamie 
zamieszkały i przynależny, powołany został 
w r. 1915 do wojska austr,, peln ąe słaibę 
przy 27 pp, Pisywał bardzo często do rod si­
ny do połowy września 1916, od tego eiasu 
nie dał o sobie znaku życia, a wszelkie po­
szukiwania pozostały bez skutku.

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L. 2 ust. cyw. Wobec tag® na wniosek 
Anny Olchowej wdraża aię postępowanie ca­
lem uznania wymienionej esobj za zmarłą,
I o rozwiązaniu związku małżeńskiego zawar­
tego na. dnia 11 czerwca 1910. Wiadomości o 
zaginiom należy udzielić sądowi, albo zdw 
dr. Maksymilianowi Krausowi we Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem eraz obroń 
cą węiła małżeńskiego.

Pawła Olch iwrgc wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem, o ile iyje. 
lub w inny oposó® dał znać e sobie. Bąd 
ostatecznie orzeka te na ponuwny wniosek po 
dniu 1 grudnia 1930 roku o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu małieństw*.

Bąd okręgowy cywilny, Oddział VH. 
Lwów, 14 maja 1929, (8581)

T. 156/19 (3). Zarządzenie postępowania' 
celem uznania za zmarłego. Nrkoła Sływka 
syn Itka i Tatjaany, re i «r, kat,, ł t o s i o u j  
na dniu 30 littspada 18:8 w Syaowóisku 
wyinem, zostrł w roku 1914 powołany do 
austr. służby wojskowej, a weóle zcznsń 
świadka Ditytr# Jscyka zesu ł on w grudau  
1914 w bitwie pod Tarnowem raniony, o 
ezem Jzcyk dow iesi >ł s’ę cd je^o towarzy- 
Bzy i od tego casju zaginął o nim Błuch. To 
gamo -zeznał i świadek Mikołaj Paraascztk,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie Nyksła Sływka poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anny Sływka żony Nykoły 
wdraża się postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje aię 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd aż do daia 15 marca 1921 r. o zaginio­
nym Nykole Słyoka,

Po npływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzaniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Stryj, 14 maj z 1920. (8270)

T, 257/29 (3), Wdrożenie postępowania 
oclem udowodnienia śmierci Piotra Biłu- 
ezyń£ki*go, Piotr Bsłuizyński gospodarz z 
BoHkowa, zestal powołany dnia 1 sierpnia 
1914 do czynaej słuiby wojskomj prsy £5 
p. obr. kraj, j od t«go csas-i wszelki ślad po 
nim zzginął, Wedle zaprzjBęismyćh z iznań 
świadków Andrzeja Karmowa i Michała So 
połach*. Piotr Bułuciyński pozostawał z &>imi 
od reka 1914 w niewoli rosyjskiej w miej 
scowości Szabatówka gnkemia Sa*ai^k , 
gdzie przy keńcu stycznia lub z początkiem 
lutego 1917 umarł i tam przez powyższych 
j*ko towarzyszów został pochowany,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Piotr Bałuczyńiki poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek jego żony Anny 
B aczyńskiej postępowanie, ealem udowo­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwame, ażeby uwiado­
miono sad albo -kuratora p. dr. Schrzgrr, 
adwokata w Złoczowie, aż do dnia 15 grudnia 
1920 o zagikionym.

Fo aj. ywie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
diie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Złoczów, 11 czerwca 1920. (7894)

T. 84/20 (4), Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Iwan JPeńców 
ayn Wasyla u  odkony z 6 aa 7 czerwca 1886 
w Horodaicy powiat Horodeaka, odszedł w 
Biorpniu 1914 z 8 pułkiem ułanów nr. woj­
nę, outatni raz pisa! żonie w paździerz iku 
1918, ffczsm wszelki Błueh •  nim zaginął, 
do gminy dotychczas nie powrócił.

Gdy zatem można przyjąć, że zaiatnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl |  24 L, .1 ustawy cyw, i § 1 ustawy 
z daia 31 marca 1918 Ds. p. p . . L. 128 i 
rczp, min z 8 kwietnia 1918 Dz, p, p, Nr. 
134, zarządza oig na wniosek Njkoły Pańków 
syna Wasyla postępowanie, colom uznania 
wymienionej eaoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza cię wezwanie, ażeby udzielona wiado­
mości o zaginionym Bądewi, albo kuratorowi 
p. dr. Allerhandowi, adwokatowi w Koło 
myji.

Iwana Pańków s. Wagjla wzywa się, 
aby stawił aie prx«d podpisanym sądem lub 
w rasy Bpssób dsł znać o aobie, Po 6 mie 
oiąe^ch od d&ia egłoszenia tego edyets, sąd 
■a ponowny wniosek orzeknie ostatecznie c 

^aaiŁia za zmasłego.
Sęd okręgowy, Oddział 17, 

Kołomyja, 23 eserwea 1920, (8126)

T, 185/20 (8). Wdrożsnio postępowa­
nia ceiem Uznania za zmarłego, Magaak&a 
Czajkowska zam. Bilińska Tarasewicz a B iin ; 
wie'k:ej wniosła o uzaauiu męża j«y Ignace­
go Bilińskiego Tarasewicza za zmailsgo, a 
inałł ństwa z u  m w dniu 19 listopada lo l2  
iawartago*za rozwiązano, Z zeznań śsudeów  
Ignacego Pawlika i Antoniego B lińskiego 
MiUowitza wyniki, ieIgnacy Biliński Tars 
sowicz stJŻjłyrzy 77 pp, byłej armji susiro- 
węg i brał udział w piżtzierniku 1914 w 
bitwie na froncie rosyjskim w której zape­
wnie poległ, gdyż od tego ezacu nie ma o 
nim żadnej wiadomości,

Wobec tego w myśl ustawy z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża aię postę- 
powin'0 eelem uznania za zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. aż w. dr, V erB.fi ł  
djgowi w Samborze wiadomości o powyi 
wymienionym,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lutego 1921 rozstrzygnie o uznanie 
za zmarłego.

Sąu okręgowy. Oddział V,
iambór, 27 czerwca 1920, (8415)

T. 85/18 (14), Zanądzenio poBtępowaaia 
ceiem uznania za zmarłego. Kat irzyaa P  stela 
z L  pusiuej wniosła » uznanie męża owego 
J«na Peteii za zmarłego. Z przeprowadzonych 
doshodzsń wyndka, że Jaa Petola z poezą 
tkiem w rteśiia 1914 powołany został do 77 
pp. byłej armji auatro w§g., następnie prze 
bywał w szpitalu w Wiedniu, powrócił w 
grudniu 1914 d» swego pułku i od togo czasu 
nie ma o uim żadnej wiadomości,

Wobe* tego w myśl ustawy z 81 mar­
ca 1918 Da. p. p. Nr. 128, wdraża się po­
stępowanie ceiem uznania za zmarłego, Wy 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p, adw. ir. 
Mandlowi w Samborze wiadomości o powyi 
wymienionym.

Na ponowną prośbę po dniu 1 eierwca 
1921 sąd rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy Oddział Y,

Sambor, 7 sierpnia 1920, (8428)

T. IY, 48/18, Wdrożenie postępowania 
-ciem udowodnienia śmierci. Zjprzyskżsna­
mi zeznaniami dr. Jana JediińBkiego, Wrkto- 
rji itogusowej i poświadczeniem gminy Po­
lak, przyjęto za udowodniono, ie  Andrzoj Gi- 
nahki urodiony 18 listopaśn 1880 w B«rku, 
w listopaozie 1914 roka w Bioławicach nau 
Sau«m w czasie bitwy ciężko ranny zmarł.,

Gśy wośec powyższego jest pra«dopo- 
dohnem, że Andrzej Gmusai poniósł śmierć, 
przeto wdraża się poetępunaite, celem udo- 
woduieaia zaszłoj śmierci zagiaionego, a ku­
ratorem ustanawia się d r . ' Lipińskiego, ad­
wokata w J jśle.

Po dniu 80 grudnia 1920 i po priepro- 
wadseniu i po podjęciu dowedow, będzie 
routrzyguięte o doweduo zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
JaBło, 10 sierpnia 1930. (8588 2—8)

T. IV. 40/30 (8). Wdrożenie postępo 
wania celem udowodnienia śmierci. Plorjaa 
Baiasa z Lubozy, powoien? w r. 1914 do 
słuiby wojefcnwsj graj itrzclcOf?, zo­
stał z począiSlom roku 1016 wysiaay na 
front włoski, zkyd dawał o sobie f?iidamość 
do końca października .1016, Jak zeznał z«- 
przysiężnuy świadek Ssamsław Kłusak z koń 
cem pftźiziernika 1016 gdy itali w okopa.U 
aa Loncie wtosum, padł granat cd strony 
morza z od.egłości okvł-> 500 'n< oćw. od 
&tćxego wowuzas zo-tiłu zabitych 5 ludzi, 
pomiędzy których świadek udawszy e.ę na 
miejsce roz/ Oiii»ł zwłoki Kiorjanu Balaey.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, że Florjan Baiaea pomosi śmierć, 
przeto na prośbę Zofji Balast wdraża się 
postępowanie, eelem udowodnienia zasełoj 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól 
ne wezwanie, aby uwiadomione sąd lub ku­
ratora adw. dr. Emila Fsarsaifcgo w la m o ­
wie, aż &o dnia 1 listopada 19 iO r, o zagi­
nionym.

Po upływie tego teiinmn i po prze­
prowadzeniu i po podjęmu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie *daloj śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów, 6 ez9łwca 1229, ^8568 2 - 3 )

T. IY, 79/29 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci, Zaprzy- 
sigionemi zeznaniami Zofji Mechalec i po- 
świ<dsre*iem gminy Biuarowa daia 29 lipca 
1930 L. 409/30 przyjęt* za udowodnione, ie 
Jakób Micbalsc urodseny 9 cserwca 1884 w 
Binarowej Byn Michała i Elżbiety w listopa­
dzie 1914 poszedł na wojnę i o i  lipca 1916 
kiedy był na frondę bojowym alueh o nim 
zaginął.

Gdy wobec t:go jest prawdopodobne, 
ie  Jakób Michalec poniósł śmierć, zarządza 
się na wniosek Zofji Michalec postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zsg nio- 
nego, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby uwiadomiona sąd albo kuratora p, 
dr. GLbryszewskiego, adwokata w Jaśle, aż 
do dnia 25 grudnia 1920 o zaginionym,

Po npływie togo terminu i po przepro­
wadzeniu i podjęćiu eowodów będzie roz­
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 15 sierpnia 1929. (8580 2 - 2 )

T, IY. 89/20. Zarządzanie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci, Zeznaniem 
świadków Katarzyny Szelągowej i Jana Wę­
grzyna, poświadczeniem gminy NawsieKoła- 
czyckie z daia 12 sierpni* 1920, przyjęto za 
udowodnione, ie Miehał Węgcz/n urodzony 
unia 29 sierpnia 1846 w Nawsiu Kołaciy- 
ekiem sya Jakóba i Anny, od przeszło 40 
lat wyjechał do Ameryki lod tego ezasunie 
ma o n<m żadne) wiadomości.

Gdy wobec teyo jest prawdopodobnem- 
ie tenże ^onióBł śmierć, przeto na prośbę Ka­
tarzyny Szelągowej z Naweia Kołaczyckiego 
wdraża się postępowanie, colem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje się 
przeto egóke wezwań i e, siany uwiadomiono 
sąd lub kuratora dr, Lipińskiego, adwokata 
w Jaśle, aż do dnia 15 listopada 1921 o za­
ginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygr ęte o dowodzie zas tej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Jasło, 28 sierpnia 1920. (8584 2—8)

® p ,
Nc. XIV. 25/20 (3), Wdioienie postę 

powarna amortyzacyjnego. Na wniosek Leiby 
Hziperua z Unornik wdraża się postępowa­
nia ceiem amortyzacji następujących rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagumnyeh kwitów 
zastawniczycu Ezspozytury G.i. Banku hi- 
pjtocznego w otzusłaFow.o a to: 1. L. 9481 
z ani* 2 z paższier mk* 1919 na jeden dam 
ski złoty zegarek k r,ty  i dtta pierścionki o 
wadze 8 gr. na k^oię 190 nor opiewające­
go, 2. L. 0483 na jedią tackę srebrną, je­
den dzbanea srebrny, jeden ^unar srebrny 
o wadze 675 gr. aa kwotę 150 kor. opiewa­
jący, 3, L. 3086 na zastawiony los włoskie­
go czerwonego krzyża b. 4560/2 na kwotę 
50 nor, op>twająccgo, 4. L. 9431 na złotą 
bransoletę, pierścionek z djame&t.<m o w»- 
dsa 80 gr. na kwoię 200 kur, opiewającego.

ł\sudaosa  powyżizy.h kwitów zasta- 
wniczyoh wzywa się prz.to, aby zgłosił się 
ze awvjemi przwzmi w ciągu 6 m us ęjy, w 
przeiinuym bo wlera razie po upływie po­
wyższego c* Bi za n ie ittii^ ą .e  uznane so* 
staną.

Sąd powiatowy, Odlział XIV. 
Stanisławów, d. 19 lipca 1920 (8552 2 - 3 )
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Josjfa urodzony 7 marca 1888 w Jusrply- 
cssek, powomay 1 sierpnia 1914 do 9 pp. 
austr,, zo*t*ł w jesieni 1914 r, wedle s*zssń 
świadka W asjlt Nahoraiata eięiko raaieay 
pod LmbliReae, a wedle zezeań świadków Wa­
syla Lubienieckieg* i Jekima Worobca wy- 
esjt&li oni w r. 1815 w amerykańskiej ga- 
secie „Swoboda", ie  Wisyl Greśko został 
na wojnie zabity.

Gdy wobec powyisseg# jest prawdo­
podobne, ie  Wasyl Greśko poniósł śmierć 
przeto na prośbę ojca jego Josypa flreśka 
zarządza się postępowanie, celem uznania go 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielosro sądowi wiadomości
0 powyi wymienionym.

Wasyla Greśkę wzywa się, aby stawił 
■ię przed podpisanym sadem, lub w inny spo 
sób uwiadomiła o swem iyeiu. Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 31 marca 1931 
rozstrzygnie o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 10 sierpnia 1930. (8588)

T. 818/30 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Pawio Olcho­
wy ur. 35 sierpnia 18s7 w Cieresiaie, tamie 
zamie3xk*ły i przyaaleiny, powołany został 
w r. 1915 do wojska au itr , yeln ąc tłaibę 
przy 37 pp. Pisywał bardzo często do rodti- 
ny do połowy wrześuia 1910, od tego ezaeu 
nie dat o sobie znaku iyoia, a wszelkie po­
szukiwania pozostały bez skutku.

Moina zatem przyjąć ii  zajdą warunki
ustawowego domniemania śmierci w myś 
{ 34 Ł. 3 ust. eyw, Wobec tego na wniosek 
Anny Olchowej wdraia się postępowanie, os­
łem uznania wymienionej esoby za zmarłą,
1 o rozwiązaniu związku msłżeńskisgo sawar 
tego na. dnii 11 czerwca 1810. Wiadomości o 
zaginiem naieiy udzielić ządowi, albo tdw 
dr. Maksy nailian-wi Krausowi we Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem eraz obroń 
cą węzła małżeńskiego,

Pawła Olchiwcgo wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem, o ile iyje. 
lab w inny sposób d fi znać • sobie. Sąd j 
ostatecznie orzeknie na poiseway wniosek po 
dnia 1 grudnia 1SS0 roku o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu m&Heństws.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 14 maja 1939, (8581)

T, 357/29 (3). Wdrożenie postępowania 
ssiem udowodnienia śmierci Piotra Bsłu- 
czyiLki*gfł. Piotr Bzłuayński gospodarz z 
Bortkowa, segtał powołany dnia 1 sierpnia 
1914 do ezynaej stuiby wojskowej prsy 85 
p, obr. kraj, i od tigo czasu wszelki ślad po 
nim siginął, Wedle zaprcys ężsnych zeznań 
świadków Andrzeja Karpowa i Michała Bo 
polucha, Piotr Bsłuczyński pozostawał z nimi 
od reka 1814 w niewoli rosyjskiej w miej 
scowości Szabatówka gubernia Sa tarek >, 
gdzie przy końcu stycznia lub z początkiem 
lutego 1917 umarł i tam przez powyższych 
j«ko towarzyszów zastał pochowany.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Piotr Baluezyńiiri poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek jfgo żony Anny 
Bsłtiiczyńekiej postępowanie, eelem udowo­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ażeby uwiado­
miono atjd albo kuratora p, dr. Bchwagra, 
adwokata w Złoczowie, aż do dnia 15 grudnia 
1930 o zaginionym.

Fo upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeni! i po podjęciu dowodów bę 
diie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Bąd okręgowy, Oddział IV.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
| dniu 1 lutego 1931 rozstrzygnie o uznaniu 
Iza zmarłego.

Złoczów, 11 czerwca 1920. (7894)

T. 156/19 (8), Zarządzenie postępować!, 
eelem uznania za zmarłego. Nykoła Sływka 
syn Iika i Tacja&ny, re i «r, kat,, zroszony 
na dniu 80 littopsda 1888 w Synowódzku 
wyłnem, zostsł w roku 1914 powołasy do 
austr. służby wojskowej, a weale ztzntń 
świadka D®ylr* J^cyka zist»ł on wgruda u 
1814 w bitwie pod Tarnowem ra*>ouy, o 
fzem Jtcyk dowiećzi&I s ę od je^o towarzy­
szy i od tego czasu zsgiaął o n m słuch. To 
ezmo -zeznał i świadek Mikołaj Parasicstk,

Gdy wobec powyższego jest pr.wdofo- 
dobnem, że Nykeła Sływka poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Aany Sływka żony Nykoły 
wdraża się postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd aż do dnia 15 marca 1921 r. o zaginio­
nym Nykole Sływka,

Po spływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzaniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte s dowodzie zaszłej 
śmierci.

Bąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 14 m*j» 1920, (8270)

T. 84/30 (4). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Iwan Pańków 
syn Wasyla u, odsony a 6 aa 7 czerwea 1886 
w Horodiiey powiat Horodeika, edszedł w 
sierpniu 1914 z 8 pułkiem ułanów na woj­
nę, ostatni raz pisał żonie w październiku 
1918, pecztm wszelki słueh e nim zaginął, 
do gminy dotychczas nie powrócił.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl S *4 L, 1 ustawy eyw. i § 1 ustawy 
z dnia t l  marca 1918 Dz, p, p . . L, 128 i 
rezp, min z 8 kwietnia 1918 Dz, p, p. Nr, 
134, zarządza się na wniosek Nykoły Pańków 
syna Wasyla postępowanie, celem uznani* 
wymienionej osoby sa zmarłą, a sam em  
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado­
mości o zaginionym sądewi, albo kuratorowi 
p, dr. Ailerhandowi, adwokatowi w Koło 
myji.

Iwana Pańków s. Wasyla wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem łub 
w iasy  spssób dał znać o sobie, Po 6 mie 
siąe-cb od d&ia egłaszenia tego edjKtu, esa 
na pastewny wniosek orzeknie ostatecznie c 

/Ua&at z* zm arłego.

Bąd okręgowy, Oddział 17, 
Kołomyja, 28 czerwea 1920, (8136)

T. 185/30 (8). Wdrożenie postępowa­
nia celem dznania za zmarłego, Mugdale&a 
Czaikowaka sam. Bilińska Tarasówicz zB  im j 
r i e ’k ej wniosła o uz%auiu męża jej Ignace­
go Bilińskiego Tarasewicza za tmaiłego, a 
małżeństwa z o m w dmu 19 iluopada 1*12 
zaw&rtego.za rozwiązano, Z zeznań świadków 
Ignacego Pawlika i Antoniego B lińskiego 
MiUswesa wynika, żo Ignacy Bilińeki l\.ra- 
aowicz służył pisy 77 pp, byłej armji austro- 
węg. i brał udział w piżisierniku 1914 w 
bitwie na fronc e rosyjskim w której aape- 
wae poległ, gdyż od tego ezatu nie ma o 
nim żadnej wiadomości,

Wobec tego w myśl ustawy z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p, p. wdraża się postę­
powanie eelem unania  za zmarłego. Wydaje 
się przsto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p a Iw. dr. Ye.s.&a 
digowi w Samborze wiaaomości o po wyż 
wymienionym,

okręgowy, Oddział V,
Sambór, 37 czerwca 1930, (8425)1

T. 35/18 (14). Zarządzenia postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna Petela 
z L  ipusmej wniosła a uiaanie męża swego 
J&na Peteli za zmarłego. Z pi zaprowadzonych 
dochodzeń wynika, ie  Jan Petela z poezą 
tkiem wrześria 1914 powołany został do 77 
pp. byłej armji iu»;ro wgg., następnie prze 
bywał w szpitalu w Wiedniu, powrócił w 
grudniu 1914 dr swego pułku i od t*go ciasu 
nie ma o mm ż.dnej wiadomości,

Wobec tego w myśl ustawy z 31 mar­
ca 1918 Dr. p. p. Nr. 128, wdraża się po­
stępowanie celem uznania sa zmarłego, Wy 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p, adw. dr, 
Msndlowi w Samborze wiadomości o powyż 
wymienionym,

Na ponowną prośbę po dniu 1 ezerwca 
1921 sąd rozstrzygnie o uznaniu sa zmar­
łego.

Bąd okręgowy Oddział V,

Sambor, 7 sierpnia 1920. (8438)

I .  IV. 46/18, Wdrożenia postępewania 
•oclem udowodnienia śmierci. Z łpnyskźsns- 
mi zeznaniami ur. Jana Jtdlińskiego, Wikt »- 
rji iiegusowej i poświadcieatem gminy Po- 
sjk, priyjęto za ndowodaisne, że Andra«j Gi- 
nalrki urodiony 13 listopaża 1889 w B»rku, 
w listopMiie 1914 roku w Racławicach uaa 
San«m w czasie bitwy ciężko ranny zmarł.

Gśy wosec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, te  Andrzej Gisaiazi poniósł śmierć, 
przeto wdraża aię postępowanie, celem udo- 
wodsieaia zaszłej śmierci zagiaionego, z ku­
ratorem ustanawia się dr. Lipińskiego, ad­
wokata w Jsśle.

Po dniu 30 grudnia 1930 i po przepro­
wadzeniu i po podjęciu dowodów, będzie 
rozstrzygnięte o a«~«dzio zaszłej śmierci.

Bąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 10 sierpnia 1929. (8583 2—3)

T. IV, 40/10 (i) . Wdrożenie postępo­
wania celom udowodnienia śmierci. Florjaa 
BaUsa z Lubmy, powołany w r. 1914 do 
słuiby wojeircwej przy Sa.;#, strzelców, zo­
stał z początkiem roku l» itt wyilaay na 
fiont włoski, zkąd dawał o sobie wud^mość 
do końca października L918. Jak zeznał za­
przysiężony świades Bt&nisław Kłusak a koń 
c«m ptżi*iern>ka 1916 gdy stali w okopa;h 

froncie włosam, padł gcanat cd aiTvtij 
morza z od.egłośei około iiUO kTouów, od 
którego wowozas ic t i ł r  zaoiv;ch 5 ludzi, 
pomiędzy których świadek udawazy s ę na 
mie.sce ru ijC .uJ  zwtoki Florjana Balasy.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, żo Florja* Baiasa pomosi śmierć, 
przeto na prośbę Z>tn Baizsa wdraża się 
postępowanie, celem udowodnienia zasrłoj 
smrerci zaginionego. Wydaje się przeto ogól 
*e wezwanie, aby uwiadomiono sąd lub ku 
ratora adw. dr. Ńmiia is-rszi&go w Tarno­
wie, aż do dnia 1 listopada 19*0 r, o zagi­
nionym.

Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie ass.łej śmierci.

Bąd okręgowy Oddzt&ł IV,
Tarnów, 6 ezsrwca 1929. ^8568 2—3/

T. IV, 70/29 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Zaprzy­
s iężo n e j zeznłniami Z.fji Michalec i po- 
świideseniem gminy Binarowa dnia 29 lipca 
1930 L, 409/10 przyjęte za udowodnione, ie 
Jakób Michalec urodzony 9 c*erwoa 1884 w 
Binarowej syn Michała i Elżbiety w listopa- 
dsis 1914 posrelł na wojnę i oa lipea 1916 
kiedy był na froncie bojowym ałuch o nim 
zaginął.

Gdy wobec tego jeat prawdopodobne, 
że Jakób Michalec ponićił śmierć, zarządza 
się na wuiosek Zofji Michalec postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zag nio- 
nego. Wydaje sie przeto ogólne wezwanie, 
ażeby uwiadomione sąd albo kuratora p. 
dr. G bryszewskiego, adwokata w Jaśle, ai 
do dnia 25 grudnia 1920 o zaginionym,

Po npływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu i podjęciu dowodów będzie roz­
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 15 sierpnia 1929. (8580 2 - 2)

T, IV, 89/20. Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Zeznaniem 
świadków Katarzyny Szelągowej i Jana Wę­
grzyna, poświadczaniem gminy Nawsie Koła- 
uzyckie z duia 12 s erpŁ % 1920, przyjęto za 
udowodnione, że Miehał Węg«z/n urodzony 
dnia 29 sierpnia 1846 w Nawsiu Kołaczy- 
ekiem syn J«kóba i Anujr, od przeszło 40 
lat wyjechał do Ameryki i od tego czasu nie 
ma o d i  żadnej wiadomości.

Gdy wobec teio  jest prawdopodobnem- 
te tenże poniósł śmierć, przeto na prośbę Ka­
tarzy ay Szelągowej z Nawsia Kołacsyckiego 
wdraża się postępowanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje się 
przeto egóke wezwanie, aże&y uwiadomiono 
sąd lub kuratora dr. Lipińskiego, aiwcLata 
w Jaśle, aż do dnia 15 listopada 1921 o za­
ginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięto o dowodzie zas łej śmierci.

Sąu okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 28 sierpnia 1920. (8584 2 - 3 )

A m w rty za ftjT A ,
Ne. XIV. 25/20 (3), 'Wdioienie |ostg ■ 

powaiua amortyzacyjnego. Na wniosek Leiby 
Halperna z Unoznik wdraża się postępowa­
nia cerem amoriyzacji naatężujących rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionych kwitów 
zastawniczych Ezspozyiury Gil. Banku hi- 
pitoczne^o w bianteła^owie a to: 1. L. 9481 
z auli 2 i paź Mielniki 1919 na jeden dam* 
ski złoty zegarek k r ,ty i dwa pierścionki o 
wadze 8 gr. na k^oię 100 nor opiewające­
go, 2. L 9483 La j td ią  tackę er<bruj, je­
den dabanen eiebrny, jeden ^uaar ardorny 
o wasze 675 gr, na kwotę 150 kor. opiewa­
jący, 2, L. 3086 na zastawiony los wit anie- 
go czerwonego arzyża b. 456t / i  na vwotę 
b0 nor, opiewającego, 4. L. 9431 na złotą 
bransoletę, yieracionek z djamoatsm o wa­
dze 80 gr. na kwotę 200 kur, opiewającego.

T\sudneza powyżrtyih kwitów sassa- 
wmczyoh wzywa się prz.to, aby zgłosił się 
ze Sftujemi prawami w ciągu 6 m us ęjy, w 
prze<i»nym bo Alena razie po upływie po­
wyższego ct-su sa nieitt* i^ą.e uznane so- 
ztaną.

Sąd powiatowy, OdHsiał XIV. 
Stanisławów, d. 19 lipca 1920 (8552 2 - 3 )

J l J E U i  W A W M I L

W I M A
węgierskie i afisiryso lie

¥  £  p i  2  711  fŁ w ó z k i ż e la z n aHbCtM J a C IA < IU U | do z b o ża , (tu sze
n a  b u ra k i, w lo ły  do b u ra k ó w  i k a rto fli, 
a r ty k u ły  ro ln ic ze  I te c h n lc z r te  — p o le c a .

M. KIER8EI, handel żelaza
L w ó w ,  p a s a ż  M l k o l a s c h a .

PO NAJNISSZYCH^CENACH p o le c a  - - 
H a n d e l  H o i> b a ty  i  K a w y
E d m u n d a  R i e d ł &
W E  L W O W IE , U L , G U T O W S K IE G O  L . 3 .

TABLICE lane i malowane
w y k o n u je  n a jta n iej RYTOW NIK

J. Ooldgaisr, Lwów, Sykstuska 17j

Ż ia rto iie , k ap u stę
oraz zboże pozakontynpntotte

d o s tm e z a  w a g o n o w o
i O T,TM  R Y ii Polzkl Związek Handlowy „L  V l l lJ I i£ i iL  Lnów, plac Mśrjackl L. 6.

P r z e p u s t k i
I w s s o lk le  inno d ru k i w o jsk o w o  w y k o ifu je

Drukarnia Ign. Jaegera
«K» a a .

% Druki

M aszyny do szycia
najlepuzyob systemów nąjkorzystniej 
cścy można nabyć u Urmy 6— lu

Aleksander Malimon
skład maszyn do szycia 

L w ó w ,  "W' a ło -w * . XX ^ . n 
pizyjmnje si§ maszyny do naprawy.

W a ż a «  d l a  P a ń  I

Przyjmuję l i  szycia suknie 
i koetjumy. Wykonanie sta- 
ranne i  eleyanok e, ceny umiar­
kowano. Teatyńska 9 I. p. — 

ganek na prawo.

npuje meble w każdym 
AS. stanie,' oraz inne przed 
mioty. Hnatyszyn, Haleckle- 
go 1. 4.

Kapelusze, czapki i  futra 
przyjmuje do odnawiam* 

W. Aule, XW0V, SIuDżgwm i.

faUKAKZ. DENTYSTA

Br. M. Wiktor
*rzy płuca Maryackua L 7 

a -nlegn ml. Kopernika 
.ttiynsjc w ekorobaok aąbóWi 
jsary wsknej, gardła 1 mosa< 

jjmowamio zębów k u  toOiki 
. łuoi.au* szt*oanjflnj zjitow 
n nitzuzakm. juoete i platynie 
otwarta od rlh t bca pr&cr wy.

|  z a m g id e ,  męskie i dzie - 
MJ o in n e  aa ^ e iu a z e , h u r to ­
w nie  i częściowo, s ta re  p rze - 
r a b ia n ' n a  n a jn o w sza  la so n y  
i w u r s y i a u s a  g e n e r , zast. 
i i a r w e i i j  parow aj la b ry k l 
Io w . la p e lu s z n ik o w , s z la e n l-  
oa Lw ów , k o B d e lm a  Q, g m ach  
izby rfkodaieuuoag,

I fo« 2tAnąd«m Józefa Ziembińskiego.
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